
Oimersiy numer zawiera 12 stron draka

Rok XVII. Nr. 54. Niedziela 7 marca 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ i
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem «5 grossy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy —“ 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy, 
do 100 wierszy —30 groszy sa wiersz. 
Urobne ogłoszenia po 5—10 groszy sa 
"vraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
I5gr. za wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych I 
dzielnych ceny o 25 proc. órośsos.

Za terminowy druk ogłoszą* adm* 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowtazuje 
uż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 

zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ———

Adres dla Mstów i depesz : 
„ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 81553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie: 

zł. 3,50
Zagranicą 5 ri
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I w dniu 6-ym b. m. zmarl w Warszawie

ś. f p.

Stanisław Dawidson
O. dłagoletnt Dyrektor Handlowy naszego Towarzystwa.

Zmarły gorliwą Swą pracą i światłem wspólkie- 
rownictwem przyczynił się w znacznej mierze do ro­
zwoju naszego przedsiębiorstwa, to też wdzięczność 
dla Jego zasług pozostanie na długo w naszej pa-

Dyrekcla
Towarzystwa Girmczo-?rz0mvslowego 
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STANISŁAW DAWIDSON
kronenberczyk

b. dyrektor Tow. Górniczo-Przemysło<8jo .Saturn* 
i b. dyrektor firmy „Progress”. 

Zjednoczone Kopalnio GórnośląsKia.
po długich i ciężkich cierpieniach zmarl dnia 6 marca 

roku 1926 w Warszawie, przeżywszy 63 lata

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Sw. Barbary 
□a Koszykach w poniedziałek dnia 8 b. m. o godiial* 10 ej raaa, 
po którem nastąoi wyprowadzenie zwio.< na cmeatars powązMow.gl 
do grobu rodziaego, o czem zawiadamiają

Zona, córki, mawls, zięć, 
wmU 1 roSzaństwo.1395

Protesty generałów 
przeciw marsz. Piłsunsiiiemn.

WARSZAWA, «-J. (T.L wt) - 
Ostatnimi wywiadami dziennikarskimi 
danymi przez marszałka Piłsudskiego 
uczuł się dotknięty gen. Stanistaw 
Szeptycki i wystosował do ministra 
spraw wojskowych gen. Żeligowskie­
go pismo, w którem domaga się sa­
tysfakcji za wystąpienia publiczne 
marszałka Piłsudskiego 1 żąda wyto­
czenia sprawy przed sądem honoro­
wym.' Do wystąpienia jego przyłą­
czyło się dotychczas 20 generałów z 
generałami Romerem i Kulińskim aa 
czele.

Turystyka polsko-czeska.
WARSZAWA, 6.3 (Teł. wŁ). — 

Dnia 9 marca zjadą aię w Krakowie 
przedstawiciele Polski i Czechosłowacji 
celem opracowania na wspólnej konfe­
rencji przepisów wykonawczych do kon­
wencji turystycznej między obu pań­
stwami i ustalenia daty wejścia jej w 
życie. . ,

Wejście w życie konwencji tury­
styczne w znaczne] mierze umożliwi 
utworzenie naturalnego parku przyrody 
na pograniczu Polski i CaechosłowaąjL

W dniu 6 marca rb, zmarl w Warszawie

4 t p.

Stanisław Dawidson
b Dyrektor Handlowy Tow. Górniczo - Przemysłowego „Saturn"

Zmarły, dsięki niezwykle szlachetnym cechom charakteru, zjednał so­
bie nasze peine uznanie i sympatię, to też chód od przeszło lat czterech 
ustąpił ze stanowiska, pozostawił po sobie w sercach naszych wdzięczną pa­
mięć. Śmierć tego zacnego człowieka przejęła nas szczerym żalem.

Niech Mu ziemia lekką będzie!
URZĘDNICY

1401 Tow. Górn. rrzem .Saturn"

Opcja dla Bankers Trustu
Delegat p. Flsher przybędzie do Warszawy.

WARSZAWA, 6 2 (Tel. wL) W naj- 
bllłzzych dniach ma przybyć do War­
szawy delegat „Bankerz Trust* p. Fi- 
sher.

Przyjazd p. Fishera związany jest 
z priodiuźeniem opcji. Pierwsza 3-mle- 
sięczna opcja, podpt sana przez wicepre­

Dalsze prowokacje Litwinow.
WILNO, 6.j (A.W.) W dniu 

wczorajszym oddziały straty grani­
cznej litewskiej obsadziły linję grani­
czną przy lesie podhajskim. W ciągu 
dnia Litwini usiloWali kilkakrotnie 
swabić patrole naaze w zasadzkę. Wy­
wiadowcy nasi ustalili, że władze li­
tewskie wydały tajny rozkaz pochwy­
cenia kilku naszych lunkcjonarjuszów 
jako rekompensatę sa znajdujących 

zesa Młynarskiego w Nowym Jorku u- 
pływa w ciągu pierwszej połowy marca.

Ministerjum skarbu zapewne zgodzi 
się na przedłużenie opcji, o He „Bankers 
Trust* da gwarancję, te sprawa pożycz­
ki będzie szybko zrealizowana.

się u nas w niewoli Litwinów. W 
związku z powyższem władze nasze 
zabroniły zbliżać się pojedyńczym 
policjantom do granicy litewskiej. Li­
twini w dalszym ciągu ściągają par- 
tyzanckie oddziały szaulisów i zapo­
wiadają w najbliższych dniach akcję 
„oswobodzenia zrabowanego przez 
Polaków Wilna". Pozatem żadnych 
zmian ani rozmów nie było.

Żale knmnnlstów Polaków.
MOSKWA, 6.3 (Rps). W ,towa 

rzystwie starych bolszewików* w. 
Moskwie odbyły się odczyty komu­
nistów polskich Bruna. Brauna 1 Ma­
jewskiego o ruchu komunistycznym 
w Polsce. Prelegenci skarżyli się na 
snergję włada polskich, któro zdołały 
w ciąga roku unleszkodliwió około 6 
tys. członków organizacji komunisty­
cznej. Po wysłuchaniu odczytów to­
warzystwo, w którym biorą udział 
najwiteiojsł przedstawiciele rządu so­
wieckiego, powzięło uchwałę skiero­
waną przeciwko „białemu terorowi w 
Polsat*.

■fordsrstwo rabunkowa 
w Bydgoszczy.

BYDGOSZCZ, 6 3 (Tel. wł ). — 
Dokonano tu morderstwa rabunko­
wego na osobie Stanisława Leitgebe- 
ra sekretarza związku lekarzy. W 
chwili napadu Leltgeber posiadał o- 
koło 14 tys. zł., które otrzymał od 
gdańskiej dyrekcji kolejowe) na wy­
płaty lekarzom. Zbrodniarz wszeił 
do biura 1 dwukrotnem uderzeniem 
młotka w kość ciemieniową położył 
Leltgebera trupem, poczem zabraw­
szy teczkę z pieniędzmi odszedł spo­
kojnie. Policja wszczęła energiczno 
dochodzenia celem wykrycia zbro­
dniarza.

Reklama 
iest dźwignia uandln.
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List z Gdańska.
łowy komisarz Ł. X. w GlańsSn. 
Stosunki polsko-adadsKie. Eougracia 

polska do Niemiec
(Korespondencja własna .Iskry*)

Gdańsk, 4 marca 1926 r.
Stosunki polsko - niemieckie w 

Gdańsku ewolucjonizują się potna* 
leńku na lepsze. W tych dniach przy 
był do Gdańska nowy wysoki komi­
sarz, Van Hamel. Polska wita nowe 
go komisarza z prawdziwem zado­
woleniem, zna go bowiem z bezstron­
nego, całkowicie obiektywnego sto­
sunku do Polski i Gdańska. Pierw 
sze słowa p. Van Harnela wypowie­
dziane do przedstawicieli prasy w 
dniu przybycia, tchnęły niezmierną 
życzliwością dla obu stron. Wysoki 
komisarz wyraził swą .serdeczną 
prośbę*, mówiąc, iż chciałby być 
traktowany, jako .przyjaciel, który 
poto jest w Gdańsku, by doprowa­
dzić do harmonji i zgodnej współ 
pracy*. Najbliższym współpracowni 
kiem wysokiego komisarza jest jego 
sekretarz generalny hrabia von Rand 
wijck, który acz od niedawna studju- 
je stosunki miejscowe, zauważył pe­
wne odprężenie w stosunkach poi 
sko-gdańskich, które jeszcze latem 
ub. r. były bardzo przykre.

Daleki jest jeszcze moment zespo­
lenia się całkowitego Gdańska z Polską 
jeszcze niema w tei chwili mowy o ja 
kiemkolwiek większem zbliżeniu obywa­
teli Polaków z Niemcami. Ustały do 
pewnego stopnia szykany i prowokac;e 
ze strony władz Gdańska ale opinja 
niemiecka potrafi być w dalszym ciągu 
arogancka napastliwa i nietaktowna. 
Przeiawiło się to w artykułach prasy, 
gdańskiej z racji przybycia wysokiego 
komisarza, w których w sposób wysoce 
nietaktuwny omawia rolę p. Van Hame- 
la i me szczędzi mu obfitych rad i nauk, 
jak się ma zachować, aby pozyskać 
sympałje Gdańska.

W sposób niesmaczny poucza go, 
by w decyzjach swych nie dał się 
nigdy powo lować tem, źe jedna stro­
na jest większa i potężniejsze od 
drugiej.

Dzienniki niemieckie gdańskie 
zgóry starają się wpoić w wysokiego 
komisarza przekonanie, że G lańsk 
jest zawsze skłonny do zgody i do 
porozumienia, a trudności wychodzą 
zawsze ze strony Polski oraz narzu­
cają mu w tonie stanowczym jedno­
stronną opioję o wyłącznie niemiec­
kim charakterze Glińska.

Przy epoeobności dzienniki te nie 
szczędzą uszczypliwych i obrażliwych 
uwag pod adresem Ligi narodów i 
powątpiewają o jej bezstronności.

Wszystkie jednak pisma zgodnie 
podkreślaj, źe p. »an Hamel, w 
przeciwieństwie do swych poprzedni­
ków, zna|dzie w stosunkach polsko- 
gdańskich ^mosferę znacznie spo 
hojniejszą.

Wiadomo jest wszystkim, kto stwai- 
rzał trudności i kto wszeikiemi siłami 
siarai się uniemożliwiać porozum eme 
Ze strony Polski były dowody daleko 
idącej dobrej woli, ale musi b ć też 
pewna konsekwencja w chęci postawie­
nia na swojem.

należy nawet w drobiazgach pou­
czać niejako to niegdyś tak wierne Rze­
czy pos pul tej miasto, źe wielkość lego od 
gtosunsu do nas zalezy. Wymownym 
dowodem tej konsekwencji może być 
np. ia orobna na pozór sprawa Skrzynek 
r.ccztuwych, o które tyle było ha.asu 
Dl S ludność przyzwyczaiła się już do 
uicn. lak samo było z naszą strażą woj­
skową ua Westerplatte. Senat gdański 
buntowai się o nią bardzo mocno, a dziś 
stoi nad Wisią, nad samem jej ujściem 
do morza straż polska.

jcżeit się mówi o stosunkach pol- 
sko-niemieCKich, to ciekawym jest fa«t 
wyiapywama robotników polskicn emt- 
graniów do Niemiec,

Rzecz charakterystyczna, iż Niemcy, 
które cierpią przecież na klęskę bezro­
bocia, puaiaaając 3 mljony tudz bez pra­
cy, polują wprost na naszych emigran­
tów, sUiając s>ę sciąguąc ich du sicoie 
du pracy ua roli, to jest do ujęcia, w 
stórem Hulacy ukazali się bez kom>urea- 

aww wszelkich mutiiw-r-u móo

bezrobotny robotnik niemiecki do robót 
rolnych, aul się me nadaie. ani iść nie 
chce, tymczasem olbrzytr i ten warsztat 
domaga się gwałtownie rąk ludzkich. O- 
becnie toczą się tu pertraktacje, mające 
na celu niejako reglamentacię tych sto­
sunków. okazuje s ę bowiem, że ludzie 
nasi, którzy w, kraju pracy znaleźć nie 
mogą, nie mają zas fuaduszów, by- je­
chać na drugą półkulę, w znacznej liczbie 
wyjeżdżają wciąż do Niemiec. Kierun­
kowi temu z łatwo zrozumiałych wzglę­
dów władze nasze me mogłyby b ć zbyt 
przychylne, stosowano więc nawet pewne 
ograniczę ma i zakazy. 1 rudno jest jed­
nak poraóŁ'ć sobie z niektóremi prawa­
mi ek onomicznemi z temi np. staremi i 
stałemt zasadami, że gdzie bliżej, tam 
lepiej. Ludzie nasi me mogąc uzyskać

pa szportów, szli wprost, przez .zieloną 
granicę*. U-.yskano więc obecnie z jed­
nej strony już to, źe władze niemieckie 
ludzi naszych, nie zaopatrzonych pasz­
portem emigracyjnym^ przjtnować ne 
będą z drugiej zaś strony władze nasze 
decydują się uprościć { przyspieszyć 
procedurę wydawania paszoortow robot 
niczyclt do Niemiec i zamierzają też 0- 
bostrzxć kary dla .zbiegów*, którzy do­
tychczas za powrotem do kraju opłacali 
jedyate 20 zł. tytułem opłaty za samo­
wolne przejście granicy,

Gdańsk jest w tej chwili bramą wy­
padową dia naszej emigracji. Blisko 
200 tys. rocznie przechodzi przez Gdańsk 
wychodźtwo Polski, wędrując w różna 
strony świata.

H R.

Dymisja gabinetu Brianda.
I remjer francuski weźmie jednak udział w konferencjach genewskich

PARYŻ, 6 3 (Tel. wł) — Izba u- 
chwalila 274 głosami przeciw 221 wy­
łączenie Ł projektu finansowego po­
datku od rachunków, czemu sprzeci­
wił się Briand, stawiając kwestję za­
ufania.

W związku z tem gabinet znaj­
duje s>ę w stanie dymisji. Briand o- 
świadczył, że me pojedzie do Ge­
newy.

PARYŻ, 6 3 (Pat) — Po posie­
dzeniu rady ministrów, w czasie któ­
rego Briand wręczył prezydentowi

(Kryzys rządowy we Francji wyniki 
na gruncie projektów f uausowych dep. 
Doumera, z którymi briand rnusiał się 
solidaryzować. Hzesileoie to ma więc 
Charakter czysto wewnętr^uy i w 
żadnym wypadku nie będzie miało wpły­
wu na stanowf»KO Francji, za ęie wobec 
kwestji przyznania Polsce sta.egu miej­
sca w Radzie Ligi narodów.

Bnaud będzie repre.emowal Fran­
cję na koutcieucjacn genewskich 1 bata- I

Doumergueowi dym sję gabinetu, pre­
mier ozaajmił, źe wyjedzie wieczorem 
do Genewy, przeprowadziwszy w cią­
gu dnia dzisiejszego rozmowy z przed­
stawicielami sojuszników Francji w 
Lidze narodów, szczególnie z mini­
strem Skrzyńskim Briand będzie u- 
czesmczył w przedwstępnych spo­
tkaniach, me weźmie jednak udziału 
w pracach otrcjamych, wychodząc z 
założenia, źe jako obalony przez izbę 
nie może angażować rządu.

Ija tam rozegrana 'fdzłe i*”0 potwier­
dzeniem tezy IrancuoKiej w sprawie Locar- 
ua i porozumiem* polsko-fiancuskiego 
Muziiwem jest wszakże, iż Anglja wysu­
nie janąs toru uię kompromisową, która 
będzie miała na celu dyplomatyczne... 
rozwiązani* sprawy rozszerzeni* Rady 
Ligi.

Niedziela przyniesie już pewn 
kretne wiadomości. Przyp. Red.)

Angielska formula kompromisowa

PARYŻ, 6 3 (Tel wL) — Pomi­
mo upauau rządu — Briand będzio 
reprezentował Francję na konferencji 
genewskiej.

W poniedziałek o godz. 11 rano 
rozpoczną się obrady Ligi narodów, 
a o godz. 3 popołudniu zgromadze­
nia Rady Ligi narodów.

ny potaldoj wiadomość ta ni* odpowia' 
da prawdzin, gdyś delegacja gdańska 
nie przedstawiała żadnego oatatnczaegc 
pro ektu monopolu tytonrowego, a po­
zatem delegacja polska pragn ę uregu­
lować podczas obecnych rokowań cały 
kompleks spraw monopolowych, nie 
ograniczając s ę jodynie do załatwienia 
sprawy monopolu tytoniowego.

Zjazd komun stów polskich 
w iHiiisxu.

MOSKWA, 6 1 (Kpn). W Mlń.ki 
odbył aię sjasd Polaków rolników w 
Białorusi so w soki oj. O>rady za­
gaił komunista Feliks Koha, który w 
przemówieniu swern oświadczył, ii 
rząd sowiecki pragnie stworzyć na 
pogranicza polskim polską autouomi 
czną republikę sowiecką. W imieniu 
rolników polskich na Białorusi zjazd 
powziął ucbwałę, wyrażającą wdzię- 
ocność obywateli sowieciticD narodo­
wości polskiej w stosunku do rządu 
sowieckiego.

Żydzi w Sowietach.
MUbKd/A |Kp*4 .IzwiMti** do­

noszą, źe Mkc|a żydowska komitetu 
centralnego partii ko<uuajatyczne| prze­
prowadź la reje*traci* zamieszkałych w 
Moskwie żydów. Okazuie się ze Mo* 
akwa liczy obecni* 100.916 mieszkań 
ców żydów, z których tylko niewielki 
odsetek zajmuie si* handlem lub prze

I mysiem. 96 000 żydów zatrućniouycb 
jest w Moskwie w mstytucjaca 1 urzę­
dach sow eckich. 10 0JO z nich otrzy 
mują zapomogi z państwowego iuudu- 
«zt> ub*xpi*v*ealuwego.

W niedzielę popołudniu odbędzie 
się nieoficjalne posiedzenie, na którem 
Auglja ma zaproponować formułę 
kompromisową powiększenia Rady 
Ligi.

W kolach angielskich panuje po­
gląd, źe n* tem zebraniu dojdzie do 
porozumienia.

U rażenia dymisji Brianda w kołach Ligi.

GENEWA, 6 3 (Pat) — Wiado­
mość o lymisji Branda wywołała w 
kołach Ligi narodów bardzo głębokie 
wrażenie. Uważają tu, źe następstwa 
tej dymisji uiogą być bardzo poważ

ne. O ile pewne ważce dyskusje mo­
gą być odroczone, to nie zda)e zię, 
aby imała być odłożona kweslja przy­
jęcia N.emiec do Ligi.

Niemcy już chcj sp zedać swój opór.

BERLIN, 6.3. (Tel wł.) W kołach . sce, Niemcy gotowe są porobić ustęp 
zbliżonych do mmislerjum spraw zagr j stwa na rzecz Polski w sprawie rozsze 
twierdzą, że wzamian za zaniechaniu t rżenia Rady L.gi narodów, 
likwidacji majątków n emieckich w Poi- *

Konferencje premjera Skrzyńskiego

PARYŻ, 6 3 (Pat) PremjerSkrzyń- I śniadanie w ambasadzie poisldej Po 
ski przyjął dz>S rano szereg deputowa I południu prem er Skrzyński miał odbyć 
uych oraz polityków francuskich, po- I rozmowę z Bertheloiem w nuuisterjum 
czem spożył wraz z państwem Laroche ■ spraw zagranicznych.

przowafiHEza'ym komisji
ustawodawstwa pracy.

GENEWA 6-3 (Pat) Przy między­
narodowym związku stowarzyszeń Ligi 
narodów powstała nowa komisja po 
święcona sprawie ustawodawstwa pra­
cy. Na przewodniczącego powołano mi­
nistra Sokala w dowód uznania dia 
prawodawstwa społecznego w Polsce i 
zasług Sokala na polu ochrony pracy j

w Polsce i na terenie międzynarodo-1 
wym. Na posiedzeniu orgamzacyjnem 
przemawiał dyrektor międzynarodowe­
go biura pracy Thomas, prezes związku 
stowarzyszeń Lig. Darodów Delifus, mi­
nister Sokal 1 były minister angielek 
Barnes. •

Echa śląskie.
Zbrodnicza akcja przeciw kolejom 

śiąsaius.
KATOWICE, ś J (p) (Telwt) — 

Na linji pszczyńskiej podrzucono na­
bój a armaty, dziś inow koreapoo- 
doot n«M katowicki donosi o nowym 
zbrodniczym zamachu na pociąg to­
warowy poi stacją L gota fcoto d,el- 
ska. Wykoleił sią urn w pciaya 
uiega poaiąg towarowy, ja* Mwmr- 
dzouo waautok rozutySinego rosfcrę- 
cenia zwrotnicy przez nie wykryły eh 
leaacao apiawców. Ofiar w lu iaiwcta 
oa szczęści* utn bytu, lecz aUaiy ino 
terjaiite są bardzo znaczu*.

Z huty .Falwy".
KATO A ivt, ta i (pj (Telef.) —
Ja< aię dowiadujemy zarząd nuty 

.Faiwy* przyjrme w najulisozym Ma­
sin większą Męfcbę 'rotamlaikdw, jx>- 
piewaz m |ą być nr A.jMunoae nie­
które oddziały 4>ujjL;A 
Hindenburg przyjęd^n »^&Bytomia 

ka 1 o •* tuŁ. 0.4 1 «mi,t —
H UioczyntośĆiaćU/pl|Mcyi.owycti, 
jakie mają SirĄdzić TWdfcy w Byto 
miu w da.u 21 urn będzie uczestni­
czyć podouao Hmdeourg. W każ­
dym razie jetii, już nie do Bytomia 
to do Wrocławia przyjdzie ti-oJea- 
burg w tym dniu oapowoo. Przy- 
jazd Hiodonburga w dniu 21 bm. do 
Bytomia byłby prowokacją, wobec 
której Rząd powinien zająć odpowie­
dnie stanu wieko.
Echa prowokacyjnego przemówienia 

ecu u tura jzcztpuuuz
KAIUailK, 6.3 vp> (lelef.) — 

Według iuiormac|i, które uzyanaustny 
pośrednio z klubu niemieckiego ruo- 
wa którą wypowiedział, * raczej, od­
czytał w bejinie śląskim na wczoraj­
szej sesji senator bzezeponrk z o- 
stała juz na awa dni przedtem wy­
drukowana i przesłana do Mieister- 
jutu spraw zagramcznyca w Ber unie. 
Mowa u w lormie broszury zostanie 
rozdana w czasie sesji Ligi narodow 
m C427 jej uczestników. Foaatem 
broszura U ma być rozrzuconą tak 
w Polsce, jak i w Niemczech tu.ędzy 
ludność jako propaganda auty polska.

M toraiiDi
GDAŃSK, 6 3 (Pat.) W związku 

z rozpoczynającemu się b b.m rokowa­
niami polsao-gdańskiemi, Uz.enniki tu­
tejsze podały wczoraj do wiadomości, 
.»kphv 4eled>"ua udanska Dr«.«t»w,l»

delegaci pols-iej projekt gdańskiego 
monopolu tytoniowego, oraz jakoby ro­
kowania maty się ograniczać tylko do 
wprowadzenia w Gdańsku monopol 
t^inninwedo. informacu ze stro.

„iskierka-.

Z powuwU nawala ntaterjaln redak- 
cyjnogu i ogłoszeń zmuazom joaioZmy 
Odiużyć przygoluwany jnz numer .L-..er­
ki". U dac.o pojawiania się Uaa-^rki' 
zaw*auumunsr w ieda*aa a ir-trasu 
numerom
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liOWE BBITZIIITT.
Na marginesie Locarna zaryso­

wuje się nowy układ stosunków eu­
ropejskich Jednakie zmiany, jakich 
widownią jest Europa Środkowa i 
Wschodnia, mało stosunkowo zwra­
cają na siebie uwsgi, gdyt sprawa 
traktatów Locarneńskich oraz kwe­
stia z nimi związana wejścia Niemiec 
do Rady Ligi oraz rozszerzenia jej 
składu, zbyt wyłącznie absorbują u- 
mysły.

Wpływ Francji na kontynencie 
stopniowo słabnie. Jakże odległe 
wydają się te czasy, gdy rząd p. 
Poincareg'o dzielił z rządem wielko- 
brytyjskim odpowiedzialność za losy 
Europy, gdy Włochy oddane były 
na pastwę zaburzeń socjalnych, Niem­
cy pogrążone w chaosie inflacji, a 
Rosja całkowicie usunięta z zespołu 
mocarstw. Od tego czasu sytuacja 
zmieniła się radykalnie: o ile Anglja 
niewiele uszczupliła sferę wpływów, 
a nawet poniekąd ją wzmocniła dzię­
ki stanowisku arbitra, jakie otrzymała 
na skutek układów Locarneńskich, o 
tyle Francja straciła, a Włochy zy­
skały na piestige'u i na swobodzie 
ruchów Niedawno pisała „Popoio 
(i’ltali::* z łatwo zrozumiałem poczu­
ciem dumy: „Włochy reprezentują 
obecnie najswobodniejszy i najpotęż­
niejszy naród na kontynencie".

Zwłaszcza wpływy Francji w Eu­
ropie Środkowej poważnie ucierpiały 
w ostatnich czasach. Jakkolwiek in­
terpretować będziemy klauzule uk.a- 
•Jów z dnia 16 października, a w 
szczególności układu gwaraucyjnego 
francusko-polskiego, przyznać muśl­
iny, ze jeżeli nie osłabiają, to przy­
najmniej poważnie zwężają pole kon­
traktu pomiędzy obu krajami w spra­
wach związanych z obroną przed 
ewentualną napaścią wspólnego są­
siada. Przenoszą one punkt ciężko­
ści aljansu francusko-polskiego do 
Genewy, a tem samem zmniejszają 
•ego bezpośredniość i wyłączność.

W latach 1919-1920 Francja i 
Polska utrzymywały stałe porozumie 
nie, inając na widoku możliwość a- 
gresji ze strony Niemiec. Przez 
związek swój wojskowy z Polską i 
z Czechosłowacją, Francja uzyskiwa­
ła poważny wpływ na bieg spraw w 
Europie Środkowej. Czy to się ko­
mu podoba, czy nie, sytuacja ta ule­
ga obecnie zmianie, po myśli polity­
ki angielskiej.

W świecie nowego układu sto­
sunków na Zachodzie, tembardziej 
uwypuklić się . winny wypadki o 
wręcz przeciwnym charakterze, roz­
grywające się na Południu.

Traktat wlosko-jugosłowiański z 
dnia 27 stycznia 1924 r. doznaje wzno- 
wiema po wizycie Ninczicza w Rzy 
irie w postaci nowego układu po­
między obu krajami. Premier włoski 
oznajmia z trybuny parlamentarnej, 
ze „sztandar włoski może być za- 
tkięty poza Brennerem* i zapowiada 
w sposób niezwykle ostry i stanów­
my, że nie zniesie', żeby obce mo

• fstwo mieszało się do spraw we- 
A uętrznych Włoch. Jednocześnie to­
czą się rokowania w sprawie nawią­
zania bliższych stosunków włosko- 
oustrjackich. Wszystko to świadczy 
u widocznej tentencji Włoch do eks- 
,)<<nsji w kierunku Europy Spodkowej.

Przedmiot rozmów p. Ninczicza z 
Mussolinim został ujęty w następu­
jący sposób w komunikacie urzędo- 

v ni: „Konferencja dwu mężów sta- 
.ii miaia na widoku uzgodnienie ich 
stanowisk w związku z ostatnimi 
wypadkami na terenie międzynarodo­
wym, a w szczególności z układami 
ućarneńskimi i z kwestją powiększe- 
i.a nczby stałych członków Rady 
...gi°, Pod ogólikowymi terminami 
-.ryją się niewątpliwie bardzo kon- 
lietue sprawy, dotyczące mianowicie
• lusuoku do Niemiec. Ponieważ zna- 
:/«uie Francji, Jako czynnika anty- 
i.emieckiego zredukowało się zna* 
:zuie w ostatnich czasach — rolę 
F ronców traktatu, którą w pewnej 
■ iieize spełniała dotychczas Mała 
- .teutea, biorą na siebie obecnie 
*V lochy. Tem się tłumaczy tak przy­
chylne stanowisko zarówno Czech i 
■' •munżi iąk Włoch 1 LzechosłowsftU 

w sprawie przyznania Polsce stałego 
miejsca w Radzie Genewskiej.

Polityka polska nie może prze­
oczyć tej nowej konfiguracji stosun­
ków europejskich i musi się liczyć z 
koniecznością utorowania sobie dro­
gi ku nowym sojuszom. Óziedzina 
politycznych stosunków z Włochami 
leży jeszcze bardziej odłogiem, ani­

List z Genewy.

Ogólna dezorientacja.—Komu Litwini zaszkodzili w Genewie.—Uacyzje 
ostateczne zapadu,, na Zgromadzeniu.

(Korespondencja własna „Iskry*).
Genewa, 4 marca 1926 r.

Zaledwie parę dni dzieli nas od 
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Li 
gi, a trudno byłoby dziś powiedzieć 
coś pozytywnego, jak zostanie roz­
strzygnięty problemat zasadniczego 
dla nas znaczenia t.j. sprawa rozsze­
rzenia Rada Ligi narodów. Oczekują 
tutaj z wielkiern naprężeniem powro­
tu sira Drummonda z Londynu, przy­
puszczając, że powrót ten przyczyni 
się do częściowego choćby wyjaśnie­
nia sytuacji. Nie brak jednak głosów, 
które twierdzą, iż przyjazd sekreta­
rza generalnego nie zmieni dotych­
czasowych nastrojów wyczekiwania i 
niepewności. To ostatnie mniemanie 
opiera się na przypuszczeniu, że ga­
binet angielski nie poweźmie żadnych 
wiążących decyzyj i że p. Chamber­
lainowi zostawiona będzie wolna rę­
ka w stosunku do całokształtu nie­
zmiernie delikatnego zagadnienia. 
(Sprawę tę inaczej przedstawił „Dai­
ly Telegraph’ przyp. Red.).

Ruch w gmachu Ligi wzrasta z 
dniem każdym. Zainteresowanie jest 
tak wielkie, że jak twierdzą ludzie, 
którzy tu pracują od wielu lat, nie 
było go nigdy przed żadną z dotych 
czasowych sesyj Rady czy Zgroma­
dzenia. imię Polski nie schodzi z ust 
podczas wszystkich rozmów, jakie to­
czone są w kuluarach. Cala prasa 
szwajcarska z źywem zainteresowa­
niem omawia kwestję rozszerzeń a 
Rady i możliwości uzyskania miejsca 
stałego przez Polskę w Radzie L gi.

Przez dwa dni tylko uwaga pra­
sy miejscowej została odwrócona od 
tego zagadnienia. Stało się to na 
skutek prowokacji litewsko niemiec­
kiej, którą Litwini nie omieszkali 
przedstawić tutaj jako nowy akt gwał­
tu „zaborczej* Polski wobec swego 
bezbronnego sąsiada. Rzeczywiście, 
przez dwa dni panowało pewne zde 
zorjentowanie w miejscowej prasie, 
ale kategoryczna i szybka odpowiedź 
delegata polskiego p. Sokala przecię­
ła dalsze dyskusje i, co najważniej­
sza, ujawniła istotne pobudki mane­
wru litewskiego. Wystarczyło prze­
konać przewodniczącego Rady, dele­
gata włoskiego Sciajolę, że cały ma­
newr jest tjgko celową prowokacją 
skierowaną w celu utrudnienia stano­
wiska Polsce w jej staraniach o sta­
łe miejsce w Radzie, aby nadzieje

Rolnictwo w pow. Będzińskim na­
brało istotnego znaczenia od niedawne­
go czasu. Zaczęto się nim silniej intere­
sować od chwili, gdy przemysł i górni­
ctwo poczęły redukować {pracowników, 
z których znaczna część rekrutowała się 
z miejscowych włościan. Ponieważ go­
spodarstwa wiejskie w większości zali­
czyć trzeba do kategorji małorolnych, 
nlebędących w możności wyżywić wię­
kszej rodziny, powszedmem zjawiskiem 
była emigracja ze wsi do miast i kopalń 
za zarobkiem, wówczas, gdy przemysł 
był w pełnym ruchu. Kryzys gospodar­
czy wywołał odwrotne zjawisko — wę­
drówki z miast na wieś.

Poza tą przyczyną, powodującą po­
gorszenie się stosunków na wsi, moźaa 
stwierdzić szereg lanych wpływów na 
gorsze ukształtowanie się sytuacji rolni­
ków. 

żeli dziedzina stosunków intelektual­
nych. Należy się spodziewać, że 
nowy nasz poseł w Rzymie, p. Sta­
nisław Kozicki, zdoła urzeczywistnić 
choć w części oddawna przezeń gło­
szone hasło zbliżenia pomiędzy obu 
krajami.

J s.

litewskie zostały pogrzebane. Spra­
wa incydentu granicznego nie znaj­
dzie się na porządku dziennym mar­
cowej sesji Rady. Litwini, którzy od 
czasu patpiętnego walnięcia pięścią 
p. Gaiwanauskasa mają tutaj dość 
niefortunną opinję, wywołaniem całej 
sprawy ośmieszyli się znakomicie.

Ten przeto atak nie mógł zaszko­
dzić Polsce w jej staraniach o uzy­
skanie miejsca stałego w Radzie 
Wręcz przeciwnie raczej— usposobił 
przychylnie nastrój dla Polski. Nie­
wątpliwie przychylnem echem odbiła 
się tutaj również mowa premjera 
Skrzyńskiego. W prasie szwajcarskiej 
zamieszczono ją w bardzo obszer­
nych streszczeniach, i co jest bardzo 
ważne, według źródeł oficjalnych pol­
skich a nie w perfidnem ujęciu nie­
mieckiej ajencji Wolffa. Zarówno ko­
ła angielskie, jak zwłaszcza włoskie, 
podkreślały jej takt, umiar i obiekty­
wizm w postawieniu całego zagadnie­
nia. Mocne sformułowanie żądań pol­
skich zdezorientowało jeszcze bar­
dziej nastroje i chwile niepewności.

Jeśli bowiem chodzi o opinję 
szwajcarską, to należy stwierdzić, iż 
unikała ona naogół angażowania swych 
poglądów w sprawie stanowiska Pol­
ski. Poza nielicznymi głosami zdecy­
dowanie przychylnymi dla nas, opinja 
ta conajwyżej podkreślała konieczność 
udzielenia Polsce niestałego miejsca 
w Radzie Ligi. Nie brakowało, rzecz 
prosta, zwłaszcza na terenie Szwaj- 
carji niemieckiej, głosów wręcz nam 
przeciwnych. Teraz, im bliższy jest 
dzień decyzji, to coraz ciszej jest w 
prasie o sprawie miejsca dla Polski.

Wskazuje to niewątpliwie na zde­
zorientowanie, któremu uległa zresztą, 
jak wyżej podkreśliliśmy, nietylko 
prasa tutejsza ale nawet kuluary Li­
gi. W kuluarach tych co innego mó­
wią Włosi, Francuzi a co innego An­
glicy. Z kół niemieckich płyną nastro­
je, że wszystko jut jest zdecydowa­
ne i Polska marzyć może jedynie o 
otrzymaniu miejsca niestałego i to 
dopiero we wrześniu. Inni, a ta opin­
ja przeważa, uważają, iż nic nie zo­
stało jeszcze zdecydowane i właści­
wa gra odbędzie się w Genewie.

Zdaje się, istotnie, że do ostatka 
nic pewnego powiedzieć nie będzie 
można. T. K.

Przed wojną — podatki chłop pła­
cił w porównaniu do obecnych niewiel­
kie i mógł je płacić znacznie łatwiej, o 
pieniądz nie było bowiem tak trudno, 
jak obecnie. Istniało szereg kas pożycz­
kowych, w których uzyskiwał kredyt 
długoletni nowy i nie był zmuszonym 
sprzedawać zboża w czasie najgorszej 
koniunktury,

Poziom rolnictwa w pow. Będziń­
skim jest bardzo niski, warunki egzy­
stencji ciężkie, potęgujące się skutkiem 
przyrodzonych złycn warunków, (kiepska 
ziemia) i niskiej kultury rolnej.

Fachowcy rolnicy, uważają, że po­
prawę przynieść inoże jedynie przejście 
z gospodarki ekstensywnej na inteasy- 
wuą, przemysłową. Aoy taką reformę 
poglądów wśród włościaństwa przepro­
wadzić potrzeba energicznej akcji, pols- 
gąjącśj nietylko aa teoretycaaem. w for­

mie pogadanek, ujmowaniu kwestji, a la 
na ilustrowaniu przykładami korzyści 
wynikających ze znrany systemu gospo1' 
dar?.f

Akcję tego rodzaju podjęłookręgO' 
we towarzystwo rolnicze w Zawierciu I 
wydział rolniczo-weterynaryjny przy Sej­
miku w Będzinie-

Zarząd okręgowego towarzystwr 
rolniczego wyłonił cztery sekcje: rolną 
hodowlaną, ogrodniczą i oświatową, w* 
r. 1925 towarzystwo zaang ażowało trzech 
nstruktorów (dwóch rolników i jednegj 
ogrodnika). Poszczególne setcje opraco­
wały wyczerpujące program* z zakresu 
swych specjalności na rok 19.'5 i 19-6, 
rezultatem czego było prowadzenie u. 
światy rolniczej przez instruktorów u- 
trzymywanych przez towarzystwo, ora; 
przedstawienie projektu prac w powie­
cie komisji rolno-weterynaryjnej przy wy. 
dziale Seimiku pow. Będzińskiego. Pro­
jekty powyższe opracowane zo tały v» 
czasach harmonijnej współpracy Sejmiku 
i towarzystwa, Sekcja roina, zatem pro- 
ponowała subsydiowanie zwrotne spó ek 
rolnych, celem melioracji gruntów i łąk 
propagandę scalaoia gruntów, akcję do­
świadczalną rolniczą na termacn, racio- 
nalne zużytkowanie wspólnych pastw s<, 
udzielaniesu bsydiów zwrotnych dla związ­
ków hodowlanych, kontrolę mleczności 
i t. p. Sekcja ogrodnicza podała projekt 
założenia szkółki .drzew owocowych an 
terenie pow. Będzińskiego. Sekcja oświa­
towa wykazała konieczność poparci- 
subsydiami kóiek rolniczych i zakupna 
fachowych biblioteczek popularnych, czaa 
sopism i t. p. Wreszcie, sekcja hodo wia­
na, uważając, że raciunalne gospodar­
stwo mleczne niemoże być zaprowadzo­
ne bez ulepszenia rasy krów, projekto­
wała zakupno przez Sejmik □ rasowycn 
buchajów rozmieszczając je w r órnych 
punktach powiatu. Oczywiście, Wykona­
nie przedstawionych projektów prief 
okr. to w. rolnicze, upaaru z chwilą roz­
wiązania współpracy z wyaziaiem rol­
nym przy Sejmiku, samo bowiem towa­
rzystwo niema dostatecznych funduszów 
na zrealizowana swycn zamierzeń. p0. 
została ewentualność, wykonania tych 
projektów przez Sejmik we własnym za­
kresie.

Członków płacących składki towa­
rzystwo rolnicze liczyło 400, Hatoin ast 
nieopłacających składek a Korzystajacycn 
z pomocy około 4000. Sejmik ma moż­
ność skuteczniejszego realizowania za­
mierzeń dysponując odpowiednimi fun­
duszami, których brak dotkliwie odczu­
wa towarzystwo rolnicze,

Tow arzystwo rolnicze natomiast po­
za opisan ym kierunkiem działania opie­
kuje się swoimi członkami w dziedzinie 
podatk owej. Szereg podatków, obciążają­
cych wteś stanowi znaczny ciężar dla 
włościan, przewyższając nieraz ich zdol­
ność płatniczą.

Jedną z najważniejszych kwestji w 
rozwoju rolnictwa powiatu Będzińskiego, 
jest ułatwianie rolnikom nabywania na­
wozów sztucznych i racjonalny zb/t pro­
duktów wiejskich. Zajmuje się tym spól- 
dzielnia „Rjlnik* w Zawierciu oraz po­
wiatowa kasa oszczędności w Będzin • 
przez udzielanie odpowiednich kredytów 

Kredyty w rolnictwie odgrywają m« 
mniejszą rolę jak i w innych dziedzinach 
życia gospodarczego. Z tą różnicą, że a 
ile handel może się częściowo zadowol- 
nić kredytem krótkoterminowym o tyła 
w rolnictwie konieczny jest kredyt

Rolnictwo w powiecie musi się roi- 
wijać w kierunku uprzemysłowienia. Wa­
runki do osiągnięcia tego są niesłychanie 
ciężkie. Zmiaaa tych warunków ua ie.j- 
sze nastąpi zapewae ale wcześniej, ani­
żeli w ciągu kilku lat. Niemniej pracą 
rozumną, często fachową, woiaą od wzglę­
dów i wpływów obecnych można wiew 
zrobić, dowodem czego bilans działalno­
ści okr. towarzystwa rolniczego i wy­
działu rolnego przy Sejmiku.

Obie te instytucje pracują w sępa 
racji, K onkurencja szlachetna jeduaią 
jest nieraz dobrą. Należy przypuszczaj 
że taką będzie i w tym wypadku 
przechodząc w sferę araoicji, wpływów 
i pewnych widoków na przyszłość oso­
bistych, będzie miała jedynie na widokt 
podniesienie poziomu rolnictwa w puwt*-

Klinujcie swój u sweaii
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Setkę tysięcy głów w swych murach chowa, 
btu kominami tkwi w nieba opalach,
Trwa od Milowic aż do Modrzejowa, 
W polach zagórskich i w Brynicy falach

Piękna żywota wdzięcznego niesyte 
Wielkie potęgi w ciemnych murach drzemią 
1 miasto moie nigdy nicumyte
Żyje na ziemi i żyje pod ziemią.

Historji wieków nieznane ma piętno, 
Ot»ce mu losu zmiennego koleje,
Ni jedna data nie jest mu psmtęmą. 
Ni jednem słowem mówią o nim dzieje.

Nie płonął tutaj stos bogów ofiarny, 
Ni na tych polach książę staczał boje, 
Ani gdzieś blisko żył smok legendarny, 
Co zjadał piękne słowiańskie dziewoje.

Źebyż choć dawniej kędyś Przemszy blisko, 
Gdzie woda dotąd głaszcze piaski płowe, 
Istniało ongi warowne zamczysko, 
bkąd rycerz ruszał na wojny krzyżowo.

Żebyż chwć jakiś gruby mur klasztoru, 
Coby miał wielkie i półmroczne krypty, 
Skąd duchy w cieniach letniego wieczoru 
Wychodzą zżółkłe czytać manuskrypty.

Obce to miamu z murazni szaremi,
Co wczorajsz-ego dnia jest kiepskim tworem 
Piece ogniste. czeluście podziemi,
Są jego smokiem i mrocznym klasztorem,

A zanim promień słońca w mrok uderzy 
Jut wstaje z dłońmi w pracy stwaranialemi, 
Wielki, milczący, groźny huf rycerzy 
Zdobywcy skarbów kędyś z wnętrza ziemi 

K, Cwierk,

Glosy publiczne.

Bioto i kałuże 
przy ul. Badowskiej.

Mieszkańcy ul. Dańdowslde) w 
Sielcu przesłali do Magistratu sosno­
wieckiego petycję, której odpis na­
desłano również do naszej Redakcji.

Petycję tę podajemy w dosło- 
wnem brzmieniu:

L)o Magistratu miasta Sosnowca
My, niżej podpisani gospodarze 1 

posiedziciele poses)i przy ul D ńdow- 
skiel 1 okolicy prosimy Magistrat mia­
sta Sosnowca o łaskawe przeprowa­
dzenie szosy względnie wybrukowa­
nie wyżej wymienionej ulicy. Ulice 
znajdujące się w naszej dziejoicy, są 
bowiem w nadzwyczaj złym stanie; 
błoto 1 kałuże wody nawet w czasie 
pogodnym pozostają długo mewy- 
scnnięte, tym sposoóem uniemożli­
wiają dostęp mieszkańcom do domów 
oraz pobliskich okolic.

Prócz tego w okolicy znajduje 
się cmentarz paraiji Sieleckiej, często 
odwiedzany przez orszaki pogrzebo­
we, jedynym znów dostępem do cmen­
tarza jest ulica Dańdowska przedsta­
wiająca się w najbardziej przykrym 
stanie, nietylko podczas pory deszczo­
wej aie 1 w czasie pogodnym.

Również jesteśmy pozbawieni ja­
kiegokolwiek dojazdu do nasze) oko­
licy, bowiem nasze ulice: Dańdowska 
czy tez Tabeina, która zatarasowana 
jest różnemi zawaliskami i dołami 
kopalniaoemi, uniemożliwiają dojazd 
% jakiejkolwiek strony, inne znów 
drogi, maiące cośkolwiek lepszy stan 
Rą własnością prywatną Towarzystwa 
Kenard, które zabroniło przejazdu o- 
łuuom, nie należącym do togo Towa­
rzystwa.

iNadmlenić musimy, że w roku 
tbiegłym zjechała w nasze okolice 
rpecjalna komisja wydelegowana z 
inn.enia Magistratu sosnowieckiego, 
ceiem zbadania dtóg w naszej miej­
scowości— naturalnie stan dróg przed­
stawił się bardzo zły, wobec tego ko- 
m.Sia uznała za konieczne przepro­
wadzenie szosy. Przyrzeczenie jednak 

strony Magistratu me zostało do­
trzymane i nadal do dnia dzisiejszego 
brniemy w kałużach błota.

Mamy nadzieję, że nareszcie mo­
że Magistrat uwzględni tę prośbę i 
rozpocznie już w nadchodzącym se­

zonie wiosennym prace przygoto­
wawcze.

Próśb takich i podobnych petycji 
było wiele, iecz nigdy na me nie o- 
trzymaliśmy żadnej deiinitywnej od­
powiedzi, obecnie jednak jesteśmy 
mocno przekonani, źe ta prośba me 
pozostanie bez rozpatrzenia.

Pod petycją widnieją następujące 
podpisy obywateli sieleckichi

Paweł Wilk, Antoni Smoleń, J. Óoma- 
rsńczyk, A Placek, B Jęcroaz, Wl. Żemła, 
radny miejski N.Z.L., Wincenty Basista, F. 
Chałat, W. Arabeka, L Fludra, B Klimas, 
T. I*ros, H. Bttner, W Pilawski, A Hoksa, 
F Filo, J. Knapczyk, I F lipek, tś. Jałowie­
cki M. btanitc, K. Chudsicki, B. Kalkuaiń- 
ski, G Wieczorek, W. Oiamfer, W. Jało­
wiecki, St Dziordziński, F Piecyk, E Ko­
walska, A. D (podp a nieczytelny), A. Ra- 
chwalska, M Wnuk, G Rzęcha, W Skrzy­
piec, P. Dratwiński, J, StkUnik, Ks J. Smu- 
żyńaki, proboszcz p-iafji Sieleckiej, J. Iwa- 
nek, A Sieńaki, J Bale, A Sulikowski, I, 
Batko, M Warkocz, Wł. Starczewski, P.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

7
ilEIZIEU

Dziś Tomasz* z Akwłns. 
lutro Sw. Wincentego KadŁ 
Wsch. słońca 6 11
Łach. a 6.23

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś o godzinie i-ej minut JO odcsyt 
księdza prałata Antoniego Wineeutogo 
Kwiatkowskiego, wybitnego snawey komu­
nizmu i stosunków bolszewickich ua temat; 
.Gospodarka komunistyczna w Bolszewjl i 
jej skutki.

Dziś o godz 4 popoł jedyny koncert 
znakomitego zespołu chóralnego z Krako­
wa .Echa" pod dyrekcją znanego zaasczyt- 
mo proieaora kompozytora Wailek-Walew­
skiego

Dziś wieczór premjera operetki .War­
szawa w nocy* s Waudą Zamorską

We wtorek specjalne przedstawienie 
po cenach najnitszycH od 20 gr. do 1 »o ai 
Artyści odegrają sztukę Anarejowa .Pro­
fesor btoricyn*.

W poniedziałek fasoyaująoy .Orłów*. 
* Lucyną Mcssal na czele, i całkowitym 
zespołem warszawskioh .Nowości*.

Teatr w Dąbrowie.
Wo wtorek — Lucyna M e s s a 1 

wystąpi w teatrze .Kometa* w świetnej 
operetce .Ortów" Znakomici artyści: Redo 
Zdanowicz Dowuiunt, Winiaazkiewicz i in 
ni dopełnią całości. Początec o godz. B.

o . e

Teatr Polski w Katowicach.
Dz<ś o godzinie 12 minut 15 rano go­

ścinny występ krakowskiego t > t/ystwa 
Śpiewaczego .Ecbo*.

Dziś o godzinie 5 min. JO popoł. gościn 
ny występ tcno>a opery Wiedeńskiej Gu­
stawa Chorjana w operze Mooiuszki Halka*

Dziś o godz. 7 m. 3u Wlecz, .OPOWIE­
ŚCI HOFFMANA*.

Występy Semafora.

Teatr .SEMAFOR* se Lwowa po sukce­
sach jakie odmOał podczas gościny swojej 
w Krakowie, zjeżdża ne dwa przedstawie­
nia do Katowic, które, odbędą się w dniu 
S I V marca, na sali .EMPIRE* przy uL i 
Maja 11, Bilety można naOyć w eonie od 
l Mo ft-ciu «1. w księgarni Polskiej Ciche­
go przy uL Sw Jana. W dzień przedsta­
wienia w kasie teatru od godz. 7-mej.

* e e
.WIERA MIRCEWA* Sprawa kryminalna 
w 4 aktach — taki tytuł dał znany rosy/ski 
autor L, Urwancew swej sensacyjnej sztu 
co, która w tryumfalnym pochodzie prze­
szła wszystkie sceny Europy ciesząc się 
nadzwyczajoem powodzeniem i uznaniem 
ze strony prasy i publiczności .Wióra Mir­
ce wa* ukaże aię dn lu-go marca na sce­
nie Teatru Polskiego w Katowicaoh,

Siedlecki, I. Turloj, A. Paks, B. Bentkowski, ( 
Ruli|ak, M. Reno, J Głuck, A, Drożdśydski, j 
F lwanek, J Kleszcz, F. Wacławek. J. Su­
likowski, A. Siódmak, T. Dulala, J Kosiow- 
ski, W. Hauko, W. Juszkiowics, J. Him, H. 
Skrzypiec. *

Przy odpisie petycli obywatel* 
sieleccy nadesłali również kilka uwag 
o ulicy Dańdowskiej. Przytaczamy ta 
charakter ystyczny szczegół z tego 
liztu:

— Jodan z naeryeh radnych miej­
skich, zamieszkały oa kolonji Hr. Re­
narda, ma będąc jaszcza radnym po­
mstował niemniej od reszty współ­
obywateli na porządki magistrackie 
Ooecnle, zostaw asy radnym, tak prsa- 
jął Się duchem tych .porządków*, że 
odmówił podpisania niniejszej petycji, 
zapewniają! jednak solennie s pełną 
łaskawości powagą ojca miasta, że 
na nalbliższem posiedzeniu tę sprawę 
rozpatrzy.

Odczyt w gimnazjum Im Staszica.
Iow. nauczycieli szkól śr. i wyż­

szych wznawia odczyty z rótoych dzie 
dżin wiedzy, mając nadzieję, te odczyty 
te będą mila nrzyięto przez szeroki ogół. 
Dzisiaj o g. 6 oop. odbędzie się w lo­
kalu glino, im Siazzica ua Pogoni pierw­
szy odczyt, ilustrowany przezroczami, 
ptol Uoiw. jagiellońskiego, o. M. Soko­
łowskiego pod lytulem .Wyprawa aa 
Mount Evereat",

Odczyt w Domu ludowym.
Sekcja odczytowa Domu lądo­

wego przypomina członkom 1 sympa­
tykom, ze w da. 7 bm. o g. S wiecz. 
wygłoszony zostanie przez p. profe­
sora Lewandowskiego odczyt na te­
mat .Czy istnieje miłość w przyro­
dzie?*. Odczyty p. Lewandowskiego 
cieszyły się zawsze frekwencją, więc 
l ten na|pewniej cieszyć aię będzie 
powodzeniem.

Z Narodowej Organizacji kobiet.
Z okazji przyjazdu p. Czarliń 

sklej, członkini centralnego zarządu 
N O K w Warszawie, we wtorek dn 
9 bui. o godz. 7 i pół wiecz. na ple 
banji w boanowcu odbędzie się ze­
branie członkiń wszystkich oddziałów 
1 zaproszonych gości. Prelegeutka 
wypowie relerat na lennu .Przyczy­
ny obecnego położenia w kraju*. 
Uprasza się o liczne przybycie.

Zarząd N OK.

Kolumna sanitarna do szczepień 
szaarialynowycn.

Kolumna sanitarna do szczepień 
szkarl.tynowych w powiecie będziń­
skim ukończyła szczepienia w samem 
Zagłębiu 1 ouecuie przeniesioną zo­
stała do Siewierza, gdzie odbywać 
się będą szczepienia w całej gm nie. 
U skuteczności tych szczepień lud 
dość w Zagłębiu przelconaia eię osta­
tecznie 1 dziś napływa wiele Zgłoszeń 
o dokonań e dalszycu zgłoszeń., O He 
dalsze zgłoszenia napływać będą rów­
nie licznie, tudzież jeśli samorządy 
zechcą pokrywać koszty utrzymania 
koluinoy sanitarne), powiatowy wy­
dział zdrowia gotów jest kolumnę 
sprowadzić leszcze na pewien czas 
do Zagłębia.

Stowarzyszenie młodzieży polskiej 
w Fogoni.

Zarząd zawiadamia swoich człon­
ków, iż w dniUg 7 marca o godz. 3 30 
popoł. w pierwszym—1 o godz. 4 w 
drugim termmie w lokalu przy uncy 
Floriańskiej 20, odbędzie się zebranie 
ogólne. Ze względu na ważność dzi­
siejszego zebrania uprasza się człon­
ków o liczne 1 punktualne przybycie. 
Zebranie w drugim terminie punktu­
alnie o godz. 4 Dez względu na ilość 
członków prawomocne.

Zapomogi dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

Ministerjum pracy przeznaczyło na 
zapomogi dla oezrobotaycb pracowników 

———————-ą 

tmyetowyeb w Zagłębiu JU tysięcy zło-, 
tych, sasiraegająe jednocześnie, iż suma 
ta w tadoym wyoa dka ais może być 
nnakroczona 04 posiedział ks zarząd 
Fundusze Bezrobocia w Sosnowce roz­
pocznie wypłatę zapomóg. Aby Buikaąć 
ściek* I nieporządków wyplata odbywać 
się będzie aa kofeleo wy dane ml numer­
kami, których więcej ponad 150 dzien­
nie wydawać się ols będzie. Zapomogę 
tę otrzymaią ci bezrooocei pracownicy u- 
mysłowt, który poprzednią zapomogę o- 
rzymaii przynajmalef miesiąc Umu.
t

X zeriąds Hiast*.
Ns ostatuiem poeicdaeeis urządą 

m. Sosnowca rozpatrywane szereg vł rt 
oa dostawę cegły, wapna itp, m budo­
wą domu pracowników salejzkica na Pó- 
gunL Dom len ina być wjkończony o- 
koło 1 czerwca rb,

Zgłaszać zaprowadzenie ksiąg 
hipolecaayca.

Magistrat miasta Dąbrowy wzy­
wa wezysikio* właśoieieU aieruche- 
mości, położonych aa terytorium mia­
sta Dąbrowy, dla których aosuiy aa- 
prowadsone księgi hipoteczne do 
zgłoszenia takowych magistratowi 
(wydział skarbowy) do dnia SO bat. 
z wyszczególnieniem nazwisk* i imie­
nia właścicieli nieruchomo*ji, aazwy 
ulicy 1 numer policyjny, pray którym 
znajduje aię nieruchomość, numer 
księgi hipotecznej siedzioy wydziału 
hipotecznego (Będzin lab Fietraow).

Z Tow. muzyczno śpiewaczego 
.Harinoaja*<

W niedzielę, <«. h otaroa rb. o 
godz. S po południe w Dwom ludo­
wym przy kop. .Flora* odbędzie 
się doroczue aeorau.e ezionkOw Tow, 
muzyozao-aplowaaaego .rlariaoa|a*, 
z następującym porządkiem dzienuymi 

Zagaioura. Wybór prezydium. 
Odczytanie protokułu s poprzedniego 
ogóiitego zebrania. Sprawozdania! 
ogóiue kasowe, bibijoteu, seaaji mu­
zycznej, seee|l Spiewacaoj I komisji 
rewizyjne). Sprawa określenia wy­
sokości składaa członkowskich. Wy­
bory nowego zarządu i koia.łji rewi­
zyjnej. Walne wnioski.

Jasek w caaate oanaeaoaym nie 
zgłosi eię dostateczna do prawomo­
cności ilość członków, to aaatępne 
zabrania odbędzie się bez wagiędu 
na ilość przyuyłreh eziouków w tym­
że daiu i ioaaiu e godz. ś po paś.

Bank dla handlu i przemy Ma
w uąorowie.

W związku z sanacją Banka dla 
handle i przemysłu oddział w Dąbro­
wie kiorowaiciwe tego Banku objął 
p. Slauisiaw Jeziorowski, długoletni 
kierownik różnych oddziałów banków. 
Jeduocześnie dowiaduiemy eię, ze 
nadzór nad powyższym Dankiem prze­
dłużony został do dola 1 czerwca br.

Poprawić drogę na cmentarz.
W zw.ązkua inającemi rozpocząć 

się wkrótce pracami swiązauetni z 
doprowadzeniem do porząlku ulic 
miasta, moteby Magistrat dąbrowski 
zwrócił uwagę aa drogę prowadzącą 
od szosy do cmentarza. Droga ta w 
czasie pory deszczowej jest oto do 
przeoycia, a do<y i bioto nie pozwa­
lają konduktowi żałobnemu dotrzeć 
do br-rn cmoutarnych. Magistrat wi­
nien czemprędzei doprowadzić drogę 
tą do należytego stanu.

Uciążliwe drogi biurokracji...
Piszą nam z miasta;
Kupiłem kiedyś pożyczkę .Odro­

dzenia".
Obecny kryzys powszechny zmu­

sił mię do sprzedania tego papieru 
państwowego 1 w tym coiu udałem 
się do B-nku Polskiego.

W bauau objaśuioao mię, iż do 
sprzedaaia pożyczki potrzebna jest 
zaświadczenie instytucji, któta poży­
czkę sprzedała, poczem wraz z pa- 
Zyczaą należy je przesiać do urzę 1q 
pożyczek paóaiwowycn w Warsza­
wie. Wysłałem obydwa dokumenty 
wra* se szczegóiowem wyjaśnieniem 
9 Xl 194$ r.

Udpowjedż otrzymałem z datą 
podpis* i 1926 r. a stemplem po­
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cztowym 23-11 1926 — czyli z urzędu 
pożyczek na pocztę odpowiedź wę­
drowała... aż 26 dni.

W odpowiedzi tej urząd poży­
czek poleca mi przysłać jeszcze do­
datkowe zaświadczenie—czym kiedy­
kolwiek nie zaciągał pożyczek pań­
stwowych.

Mam wrażenie, iż człowiek po­
trzebujący natychmiast pieniędzy 
mógłby przez ten czas dawno umrzeć 
z głodu.

Biurokracja święci tu zupełny 
tryumf— papier, papier, papier i atra­
ment 1 w dodatku lekceważenie o- 
bywateli, którzy swój grosz nieśli 
wtedy skarbowi, gdy od nich tego 
żądał.

Adam Michalski 
Dąbrowa.

Zebranie woźnych
W nadchodzącą niedzielę o godz 

3 pop. w lokalu Inspektoratu pracy w 
'Sosnowcu przy ul 3 maja nr. 9 odbę 
dzie się walne zebranie woźnych, pra 
cowników państwowych.

Cena mięsa wołowego
Na ostatniem posiedzeniu magistra­

ckiej komisji cennikowej w Sosnowcu 
podwyższono cenę mięsa wolowego do 
1 zł. 48 gr. za kilogram.

Rynek pracy w Zagłębiu

W okresie od dn. 47 lutego do dn. 
6 marca rb. stan bezrobocia na terenie 
PUPP. w Sosnowcu przedstawia się na­
stępująco: w Sosnowcu bezrobotnych 
było 5237 osób, w Będzinie 2519, w Dą­
browie 1471, w Czeladzi 920, w gminie 
olkusko-siewierskiej 1323, w gminie Ro­
kitno Szlacheckie 1200, w Ogrodzieńcu 
850. w Bolesławiu 700, i w pozostałych 
miejscowościach powiatu 5022. Razem 
było 19242 osoby. W okresie tym zwol­
niono 177 osób, przyjęto 24 osoby. 3 dni 
w tygodniu pracowało 650U osób. Z u- 
stawowego zasiłku korzystało 4311 osób, 
z doraźnej pomocy 11515 osób.

Na terenie ekspozytury PUPP. w 
Zawierciu było w tym okresie 5582 bez­
robotnych. Zwolniono w tym czasie 6 
osób, przyjęto 671. Ustawowy zasiłek 
Pobierało 983 osoby, doraźny 3422.

Molierowski „Skąpiec" w Sosnowcu.
Dzisiaj, w sali Zjednoczenia za­

wodowego polskiego w Sosnowcu, 
staraniem sekcji scenicznej T. K. O. 
»Swit* odegrana zostanie znakomita 
komedja Moliera .Skąpiec*.

Sam fakt, źe amatorzy sięgnęli 
do pereł literatury światowe), godny 
jest poparcia, a zapewnienie sekcji, 
że dołożono wszelkich starań, iżby 
przedstawienie wypadło najokazalej— 
ściągnie niewątpliwie publiczność, któ­
ra bawić się będzie satyrą molie­
rowską.

W przerwach koncert orkiestry 
tymfonićznej T.K.O. „Świt*.

Roczne walne zebranie
W niedzielę, dn. 14 b. m., o go­

dzinie 3-ej popoł. w sali Zjednocz, 
żwiązków zawodowych przy ul. Ma­
riackiej nr. 1, odbędzie się roczne 
Walne zebranie członków powszech­
nej Spółdzielni spożywców w So­
snowcu. 1357

Awantura w restauracji.
Onegdaj wieczorem zaalarmowano 

Policję sosnowiecką, że jakiś podchmie- 
*°ny osobnik grozi rewolwerem gościom 
w restauracji Zięciakiewicza przy ulicy 
Małachowskiego nr. 30 w Sosnowcu. 
Gdy przybyła policja, aby uspokoić pi­
lonego, 3 kobiety, będące w towarzy­
stwie awanturnika, rzuciły się w jego o- 
nronie na przedstawicieli władzy, Poli­
ca jednak spisała protokul i podchmie- 
°ny, nazwiskiem Eksner, oraz 3 jego to­
warzyszki będą pociągnięci do odpowie- 
Q*ialności sądowej.

Wygrane loterji państwowej.

■ W 23-ym dniu ciągnienia 5-ej 
''asy państwowej loterji klasowej, 
^'dwniejsze wygrane padły na nume- 

następujące:
Po 5,000 zł. nr. 7276 59665. 
Po 3,000 zł. nr. 45348 55b06.
Po 2,000 zł. nr. 4020 21857 35549 

^406

Po 1,000 zł. nr. 5996 13338 25812 
44539 48138 52152 57228 63015 63683

Po 600 Zł. nr. 3570 10675 16569 
16680 35728 42685

Po 500 Zł. nr. 2434 4613 11900 
13027 16337 16873 22002 '4635 37566 
38597 39775 41041 42812 48231 519 >4 
55261 56146 56803 57296 61262 61443

B sekciarz Hnszno In liimi?
0 oszczędnościach, które

Sprawa wywiezionych do Rosji 
w r. 1914 i 1915 wkładek oszczędno­
ściowych jest jednem ze smutnych 
następstw przewrotu sowieckiego w 
Rosji. Tysiące i dziesiątki tysięcy 
ludzi odkładało krwawo nieraz uciu 
łany grosz do państwowych kas 
oszczędności i pieniądze te przepa- 
dły. W samem Zagłębiu Dąbrow- 
skiem oszczędności, zwłaszcza robo 
tników, szły w setki tysięcy rubli i 
do dziś dnia błąkają się wśród ludzi 
książeczki oszczędnościowe, z wielką 
troskliwością przechowywane.

Rząd polski, ustalając pretensje 
polskie w traktacie Ryskim, zastrzegł 
sobie, źe rząd sowiecki zwróci wy­
wieziony z Polski majątek a m. in 
oszczędności. Bolszewicy zgodzili się, 
ale w myśl zasad swojego talmudu 
komunistycznego obietnicy nie do­
trzymali. I tak się dziwnie składa, 
że bolszewicy nietylko Rosję otuma­
nili i obdarli prawie do naga, czyli 
zesocjalizowali, jak się to urzędownie 
nazywa, ale swoje zgubne teorje po­
trafili przeszczepić do Polski, a co 
najbezczelniejsze — potrafili ograbić 
pośrednio ludność Polski, bo prze 
cięż niczem innem tylko grabieżą

Jak Hiiszno sfinansował
Sprytny sekciarz z Dąbrowy wie, 

co kogo boli i na jakim koniku mo­
że jechać, by kaptować sobie zwo­
lenników. Podejrzanem jednak wy- 
daje się, skąd wziął ogłoszoną przez 
siebie w swojem piśmie pt. „Głos 
Ziemowlda* (aż w dwucb numerach) 
informację, która brzmi dosłownie:

Przypominamy, komu się należą 
pieniądze z kas banku Państwa Ro­
syjskiego i posiada na to dowody 
w postaci książeczek oszczędno­
ściowych — ten winien nie zwlekać 
i składać podanie do Mieszanej 
Komisji Rozrachunkowej w War­
szawie (ulica Nalewki 2), gdzie są 
delegaci Polski i Sowietorosji nato, 
zęby ustalić sumy zwrotu sum, na­
leżnych Polsce i jej obywatelom 
stosownie do § 12 Traktatu pokoju 
między Polską a Rosją i Ukrainą, 
zawartego w Rydze w dniu 18 mar­
ca 1921 roku. Podanie to piszę 
się jak zwykle do władz z wymie­
nieniem Ns książeczki, sumy, miej­
sca jej wydania, z podaniem adre­
su jej posiadacza 1 jego spadko 
bierców o ile zmarł.

Podanie to wysyła się listem po­
lecanym pocztą bez przykładania 
znaczków stemplowych. Pokwito-

Sąd wkroczy w tą ciemną sprawą.
Odpowiedź ta brzmi dosłownie: 

Główny Urząd likwidacyjny. 
Warszawa, dn. 4 marca 1926 r. nr. 
273/11- Do Szanownej redakcji 
.Iskry* w Sosnowcu.

W związku z pismem z dnia 2 
marca br. uprzejmie prosimy o łas­
kawe poinformowanie nas, w ja­
kiem piśmie zjawiło się przysłane 
nam ogłoszenie oraz o zamieszcze­
nie następującego komunikatu-in­
formacji.

W jednem z pism podano wia­
domość, że Delegacja Polska w 
mieszanej Polsko - Rosyjskiej ko­
misji rozrachunkowej przyjmuje 
podania w sprawie pretensji oby­
wateli polskich do Rosji z tytułu 
książeczek oszczędnościowych i

61982 63792 64699.
Po 40l) zl. nr 2956 6055 6252 6561 

6566 11889 13444 >4507 I53J5 16962 
19877 20891 .'2159 2 2460 2 505 ) 25139 
27816 29136 2^356 30789 31423 34001 

I 37473 37907 41960 42732 45074 49877 
! 50783 51876 54146 57429 69448 60548 
’ 61973 62070.

zesocjalizowali bolszewicy.
jest przetrzymywanie wkładek o- 
szczędnościowycb.

Rząd polski ciągle upomina się 
o te wkłady, ale to me pomaga. Trze- 
baby wojnę o to prowadzić, lecz nie­
ma chyba takiego warjata, któryby 
aż tak dalekie miał pretensje do Rządu.

Starając się o zwrot wywiezione­
go mienia utworzył rząd polski tak 
zw „Komisje szacunkowe miejsco 
we", które w latach J920 i 1921 spi­
sały pretensje obywateli polskich, 
wydając im zaświadczenia, poczem 
centralne władze w Warszawie spo­
rządziły wykaz na całą Polskę i na 
podstawie tego wykazu pertraktują 
z rządem sowieckim. Oczywiście jest 
to tylko część pretensji, bo wiele do­
wodów zapodziało, się, wielu pos a- 
daczy oszczędności ; rzedwojennych 
pomarło, a dokładne spisy znajdują 
się w rękach rządu rosyjskiego, któ­
ry ich oczywiście nie chce zwrócić 
1 tak się składa, że rząd sowiecki, o 
którego dobroci wobec robotników 
różne brednie prawią najemnicy ko­
munistyczni, najlepiei dowodzi swych 
chęci, nie chcąc zwrócić oszczędno­
ści, wśród których przeważają drobne 
wkładki ludzi biednych.

obiecanki sowieckie?
wanie z wysłanego podania załą" 
czyć do książeczki oszczędn. i cze' 
kać odpowiedzi. Komisja Rozra" 
chunkowa pracować będzie kilka 
miesięcy, poczem Rząd Polski i So­
wieckich Respublik Radzieckich u- 
stali termin wypłat, procenta te, 
lub inne lub żadne, walutę i spo­
sób wypłaty. Kto swych pretensji 
do Komisji Rozrachunkowej nie 
wniesie, ten po ukończeniu prac 
tej komisji nic już nie otrzyma.
Wiadomość ta zaelektryzowała cale 

Zagłębie, ludziska przepisywali so­
bie to przypomnienie, kupowali ga­
zetę, narażali się na koszta, pisali, 
pożyczali na. rachunek spodziewanych 
należytości, ’ale znalazła się spora 
gromada takich, którzy przychodzili 
do redakcji „Iskry*, żeby sprawdzić 
tę intormację.

Wobec tego redakcja „Iskry*, 
załączywszy wycinek z „Głosu Zie- 
mowida*, zwróciła się pod wskaza­
nym przez Husznę adresem, bo zni­
kąd nie miała podobnej informacji, 
która wydała się nadto mocno nacią 
gniętym fajerwerkiem sekciarza. 1 
oto wczoraj otrzymaliśmy na list 
nasz odpowiedź, którą w myśl przy­
rzeczenia drukujemy.

wkładów do kas Banku Państwa 
Rosyjskiege. Wiadomość ta jest 
z gruDtu fałszywa. Ani Główny 
Urząd likwidacyjny, ani Komisja 
rozrachunkowa takiego komunika­
tu nie wysyłała i nikogo dó wysła­
nia go nie upoważniała. Wiado­
mości tego rodzaju są rozpowszech­
niane przez pokątnych doradców, 
którzy, po ich wskazaniu przez lu­
dność, będą przez władze pocią­
gnięci do odpowiedzialności sądo­
wej. Za prezesa naczelnik wydzia­
łu ogólnego — Sasorski.

Do tego pisma trudno coś do­
dać, gdyż sami czytelnicy widzą ja­
sno, jakiem! obiecankami ich karmi 
sekciarz i lekarz generalny wszelkich 
boleści, p. Huszno.

Huta „Silesia* S. A. Paruszowiec 
i w związku z naszym artykułem w 
i sprawie rzekomych strat tejże huty 
’ u firmy Apfelbauma na sumę miljon 

dwieście tys. zł., nadsyła nam nastę­
pujące sprostowanie:

Apfelbaum był odbiorcą blach i 
emalji drugiej sorty, żadnego jednak 
wyjątkowego stanowiska jako odbior­
ca nie posiadał W ciągu przeszłego 
roku, cały szereg weksli z żyrem 
Apfelbauma poszedł do protestu, 
wskutek czego powstało znaczne za­
dłużenie, które jednak w sumie dale­
kie jest od podanej przez „Iskrę* 
kwoty zł. 1 200 '100 Należne nam su­
my zabezpieczyliśmy na całym ma­
jątku p. Apfelbauma, jak również na 
fabryce w Radomiu. Ponieważ za­
chodzą poszlaki, że część weksli, 
które Apfelbaum puszczał w obieg 
zaopatrzone były w fałszywe podpisy, 
wmesiiśmy również doniesienie karne 
do prokuratorji.

7YKIF PRZED SĄDEM.

Miłość i kułaki.
1 zwolna niknie i kona wszystko we 

wspomnieniach moich, tylko twa jasna 
postać staie mi czasem przed octami 

; daleka i nieduścigniona a ja wzrokiem 
jeno muskam złociste sploty twych wło­
sów. j żal mi już przepadającej młodo­
ści, me żal nieziszczonych marzeń, bo 
jeszcze czasem odwiedza mię w myśli 
twa dziewicza twarz.

Na Boga wróć Helul Do nóg cl 
upadnę, na rękach nosić cię będę i wię. 
cej niż życia strzec.. Jeno wróć... wróć., 
wróć...
........................................................................ .

Pan Bronisław St. kochał bez pa­
mięci narzeczoną swoią p. Helenę Zaw. 
biub odbyć się miał już niedługo, gdy 
w tem spadl grom z jasnego nieba. 
Uczucia panny Heleny wygasły dla na. 
rzeczonego, pokocnala oowiem Bogatego 
wdowca p. jyljaua Kul. Pan Bronisław 
prosił, błagał, eliminując wszelką ambj. 
cię, pisał listy pełne rozpaczy i bólu, je- 
dna< niewierna panna pozostała nieu­
błagana.

Wreszcie p. St spostrzegłszy na ulf. 
cy Fiancuskiej w Dąorowie przedmiot 
swoich gorących elektów, zacząt przema­
wiać „du rozumu". Panna Hela w od­
powiedzi obrzuciła niedoszłego męża ste­
kiem wymysłów, czem doprowadziła go 
do takiego rozdrażnienia, źe.„ ob:ł ją 
całkiem wspóim.ernie do wielkiej mi­
łości.

W następstwie rozprawa sądowa, je­
dnak p Bronisław został uniewinniony, 
ponieważ liczni świadkowie zeznawali 
na jego korzyść, stwierdzając, że jest to 
człowiek o przeszłości»nienagamiej i dzia­
łał w niezwykiem podnieceuiu.

— Kochałem ją od dziecka — mó« 
mił przyguęoiony p. St. i kochać będę 
zawsze, póki tycia starczy.., Lek.

NADESŁANE.
Za dział ten Redakcja nie odpowiada.

Zł. 200 nagrody! 
otrzyma teq, który wskażę sprawcę iuff 
zawiadomi, gdzie się znajdują przed* 
mioty skradzione przez włamanie w no­
cy z dn. 5 na 6 marca r.b : aparat fo­
tograficzny 13X'-8, dwaobjektywy i wie­
le innych przyborów fotograficznych.

Dyskrecja zapewniona. Zawiadomić 
Zakład Portretowy St. Lazar w Sosno­
wcu, Piłsudskiego 16, tel- 5-04.
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Nr. 34

Ze sportu.
Komunikat oficjalny Nr. 2.

Sosnowieckiego podokręgu k.z.o.pn 
Sosnowcu. Adres: Inf. lerzy Bisy, Ele­
ktrownia Okręgowa, Eędzln-Matabądz. 
Telefony: 54 — prezes, 5-03 wiceprezes 

51—sekretarz.
1) Uchwalono w dalszym ciągu 

umieszczać komunikaty kierownictwa w 
miejscowej „iskrze" z tem, że inna dro­
gą rzeczone rozsyłane nie będą. Równo­
cześnie kierownictwo dziękuje „Iskrze" 
ta łaskawe bezinteresowne Ich umie­
szczanie.

, 2) Podaję się do wiadomości skład 
ukonstytuowanego się kierownictwa na 
rok 1926, wybranego na walnem zgro­
madzeniu delegatów klubów i towarzystw 
sportowych w dniu 28 lutego r.b t pre­
zes—Inżynier Jerzy Biay, wiceprezes—Ni­
kodem Feliks Kałkowski, sekretarz—An­
toni Kulesza, skarbnik — Mieczysław 
Bluszcz, kapitan—Franciszek Hamankie- 
wicz, referent dyscypliny — Władysław 
Kosmala, referent gier—Aleksaneer Le- 
siak, referent propagandy—Blumenfruch t 
Natan i referent obsady sędziów—Wil­
helm Szwajcer.

3) Zawiadamia sfę, że posiedzenia kie­
rownictwa odbywać się będą narazie w 
lokalu 1KO „Świt" w Sosnowcu przy 
ulicy Marjackiej nr 1 w każdy wtorek o 
godzinie 20.

4) Powiadamia się wszystkie kluby 
I towarzystwa na terenie Częstochow- 
skino, te nie mlannje się jak dotąd łą- 
csnilka, a tylko co wskazany czas będzie 
delegowany członek kierownictwa, który 
wysłtłcha życzenia, bolączki, projekty, 
wniosJd i t. p- tamtejszych delegatów 1 
zda osobiście relację, jaki przedłoży od­
nośne wnioski kierownictwu podokręgu. 
Dochodzenia z graczy czy członków bę­
dą sporządzane w obecności delegata 
kierownictwa.

5) Donosi się, te niezależnie od 
komunikatów kierownictwa podokręgu, 
które pojawiać się będą w niedzielnych 
numerach „Iskry-, miejscowy referat 
obsady sędziów będzie stale umieszczał 
co piątek oficjalne swe komunkalty.

6) Przesunięto rozgrywki o mi­
strzostwo 1 kwalifikacyjne z 6 na 18-go 
kwietni. 1S26 l«k» *>: .H,ko.’ch-V!’ 
ctorla', .Świt" — .Sosnowiec', .Wlrgl- 
nja"—„Zaglęblanka" oraz częstochowski 
KS—„Makabi".

7) Zezwala się warunkowo ZTuS. 
Hakoach", Będzin na rozegranie zawo­

dów mistrzowskich w dniu 7 b. m. na 
boisku ZTGS „Hakoach", Będzin.

8) Wyznaczono rozgrywki na rzecz 
podokręgu, które mają się odbyć w dn. 
5 kwietnia r. b, boisko KKS „Ruch" o 
godzinie 14 „Ruch-—„Świt" o godzinie 
16 „Sosnowiec" — „Victoria". boisko 
ZTOS „Hakoach o godzinie 14 „Sarma- 
cja" — „Zagłębianka", o godzinie 10-ej
Hakoach" — „Makabi", boisko CKS 

"Warta" w Częstochowie: o godzinie 14 
„Sparta"—„Vlctoria" 1922 o godzinie 16 
tzęstoch. KS —„Warta" częstochowska 
wreszcie boisko „Sokoła" w Czeladzi o 
godzinie 16 Czeladzki Klub sportowy — 
„Brynica". Gospodarzami właściciele bo­
isk—w Czeladzi zaś Czeladzki Klub spor­
towy, którego delegat zgłasl się na naj­
bliższe posiedzenie.

Prezes: Inż. Jerzy Blay. 
Sekretarz: Antoni Kulesza.

Zawody o mistrzowstwo klasy ,B".

Dzisiaj na boisku TS „Victorią" w Pogo 
ni zostaną rozegrane zawody w piłkę nożną 
o mistrzostwo ki. „B“ na rok 1926. po­
między TS „Victorla“ a TKO „bwit" o 
godzinie 15 i pól drużyn pierwszych, o 
godz. 14 rezerw tychże.

Zawody te budzą wielkie zaintere­
sowanie, są to bewiem spotkania drużyn 
czołowych w Zagi. Dąbr., które w r. ub. 
zajęły w tabeli rozgrywek tutejszego 
podokięgu: TS „Victoria" pierwsze miej­
sce, i KO „Świt" drugie.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w .ISKRZE”.

20-lecie Polskiej Macierzy.
Zbliżą się rooaalca J Majowa: 

dwudziestolecie powstania Maciersy 
Polskiej. Dzień ten dla nas w byłej 
Kongresówce powinien się stać chwi­
lą uroczystą, zwłaszcza dla tych, co 
pamiętają dzień narodzin Macierzy.

Zarząd okręgowy zwraca się do 
społeczeństwa w Zagłębiu, aby już 
teraz rozpoczęło organizowanie ko­
mitetów szkolnych XX Iecia Macierzy, 
aby społeczeństwo zasiliło szeregi 
Macierzy przez wpisywanie się na 
członków.

Koła Macierzy I czytelnie w So­
snowcu, Będzinie, Dąbrowie, Zawier­
ciu, Czeladzi, Niwce, Niemcach, Za 
górzu mają rozpocząć praće przygo­
towawcze, na obchód roezntcy, jednać 
nowych członków.

Ludzi dobrej woli w kołach za­
marłych, w gminach—uprasza się o 
organizację Kół Macierzy.

I Towarzystwa iiiiwm % W*
Ostatnie walne zebranie Tow. mu­

zycznego w Dąbrowie odbyło się przy 
dużem zainteresowaniu członków To­
warzystwa. Po zagajeniu zebrania przez 
wioeprezesa Towarzystwa p. Antoniego 
Kuczyńskiego na przewodniczącego po­
proszono p. Edmunda Mirka, na sekre­
tarza p. Wł. Kuźniaka, oraz na aseso­
rów p Kamińską I p. Smólsklego.

Dziękując za zaufanie p E. Mirek 
otworzył obrady 1 odczytał porządek 
dzienny. Przed odczytaniem protokutu 
a ostatniego zebrania na wniosek prze­
wodniczącego uczczono przez powsta­
nie pamięć długoletniej członkini Towa­
rzystwa śp. M. Cygankiewiczowej. Po 
odczytaniu protokołu z ostatniego ze­
brania, p. A. Kuczyński dał zebranym 
sprawozdanie a działalności zarządu za 
rok 1925, w któretn to sprawozdaniu 
podkreślił wydatną I ożywioną pracę 
zarządu, wyrażającą się w szeregu 
przedsięwzięć doprowadzonych do po­
myślnego skutku. Następnie p, Józefa 
Chołewicka odczytała sprawozdanie ka­
sowe. Sprawozdania powyższe zostały 
przez zebranych bez dyskusji przyjęte, 
oraz wyrażono zarządowi uznanie za 
gorliwą i owocną pracę.

Przynoś ta mmjo v
„łapał rabinowy".—Fatarea raasliowaili.

Jedno z pism katowickich i „Go­
niec Częstochowski" podały następu­
jącą dramatyczną wiadomość o przy- 
godite kupca soanowiecklegot

Kupieo sosnowiecki p. Romuald 
Pędzikiewicz, bawiąc w ub. wtorek w 
Częstochowie, po załatwieniu intere­
sów udał się do jednej z restauracyj, 
gdzie poznał się z przyjemnymi czte­
rema gośćmi, którzy przyjechali do 
zakładu samochodem. Po kilku ko­
lejkach zmieniono lokal, następnie 
dano się jeszcze do inne] knajpy. 
Po nawiązaniu już serdecznych nie­
mal stosunków p. Pędzikiewicz po­
chwalił się, że posiada trochę go­
tówki. Wiadomość ta przyczyniła 
się do ostatecznego zacieśnienia wę­
złów przyjaźni, której wyrazem była 
propozycja odwiezienia p. Pędzikie­
wicz* samochodem do Sosnowca. 
Noc była piękna, przejażdżka więc 
taka po sutej libacji spodobała się 
naiwnemu sosnowiczaninowi. Zale­
dwie jednak samochód znalazł się za 
rogatkami, na ul. Kiedrzyńskiej przy­
jaciele częstochowscy rzucili się na 
kupca, zabrali mu 1200 zł. przemocą, 
pobili go przytem dotkliwie 1 wyrzu­
cili z samochodu, sami zaś pospiesz­
nie wrócili do domu. Pokrwawiona 
ofiara rabunku udała się do komisar- 
jatu, gdzie zajęto się energicznie 
sprawą wykrycia rabusiów. Okazało 
się, że byli to szoterzy: A. Maszta­
lerz, Stefan Zajdę*. Michał Szust i

Wszystkie koła aoają nadesłać 
pospiesznie sprawoedanla za rek 1925 
do Okręgu.

Każde koło, oraz każda ceyteteia 
Macierzy, przośle wykaz 5 osób, któ­
rych delegacje przybędą na zjazd 
okręgowy PMS., który ma się edbyć 
w Sosnowcu.

Polska Macierz Szkolna w Zagłę­
biu powinna wejść na nowe tqry, wy­
tyczyć ltnje oświatowe, prtedewszy. 
•tklem w obrębie okręgu poznać się 
i zjednoczyć.

Potrzebą nam młodszych stf, aby 
rozszerzyć i pogłębić pracę cźysto 
oświatową.

Projektowany* zjazd okręgowy ma 
te hasła przeprowadzić Dlatego ko­
ła PMS. mają swoje sprawozdania jak- 
najspiestniej nadesłać.

Zarząd okręgowy PMS.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
odczytał p. C Grodzicki poczerń p Cho- 
lewrcka przedstawiła zebranym preli 
minarz budżetowy na rok bieżący w 
kwocie 3900 zł., prcsząc o jego za­
twierdzenie Wniosek przyjęto Z kolei 
przystąpiono do wyborów 3 cz'ot'ków 
uzupełniających zarząd Po omówieniu 
sposobów glosowania przystąpiono do 
wyboru kandydatów. Do zarządu zosta 
li wybrani pp. Kuźniak, Wieczorkie­
wicz i E M rok na zastępców pp. Ku­
czyńskiego, Nowaka i Knmlńskiei. Na 
wniosek zebranych wybrano przez akia 
mację zeszłoroczny śkład komisji re­
wizyjnej w osobach pp Dcmaszewskiej, 
Grodziecktego, Radzimińskiego. Na tem 
przewodniczący zebranie zamknął ty 
eząc nowemu zarządowi owocnej pracy.

Nowowybreny zarząd ukonstytuo­
wał się w sposób następujący: prezes 
E. E Mirek, wiceprezes p E. Wachel- 

o, skarbnik I p J. Chołewicka, skar­
bnik II p W Kuźniak, sekrefarz I p. 
St Tabakowski, sekretarz II p T. Wie­
czorkiewicz, gospodarz p. St. Janota, 
b bljotekarz I p R. Cholewicki i biblio­
tekarz II p. J. Piotrowski.

Bolesław Janicki, ■ których dwaj 
pierwsi bgh właśchjłcłami samocho­
du. Rabusiów osadzono w więzieniu: 
odebrano im kilkaset złotych ze zra­
bowanych P. pieniędzy. Dramat kup­
ca sosnowieckiego nabrał zgoła in­
nego zabarwienia w wyjaśnieniu 
„Gońca CzęatochoWehisgo", zamiesz­
czonego w jednym z ostatnich nu­
merów tego pisma:

W swląnku z zamłeezczoną w na- 
azem piśmie wiadomością policyjną 
o napadzie rabunkowym szoferów na 
kupca Pędziklewicza z Sosnowca, 
zgłosił się do redakcji naszej właści­
ciel auta Stefan Zajdel, który oświad­
czył nam, Iż całe zameldowanie Pę- 
dzlkiewicza w policji o rzekomym 
rabunku było z gruntu fałszywe. Pę- 
dzlkiewłcz był pff sny, fetował szofe­
rów w restauracji, wreszcie na ul. 
Kiedrzyńskiej wysiadł, zabrał swoją 
walizkę 1 udał się do znajomego, 
gdzie miał zanocować. Po godzinie 
zjawił aię w policji i zameldował o 
zmyślonym rabunku 1200 zł. Tym­
czasem przy aresztowanym znalezio­
no zaledwie 75 zł. i te im odebrano. 
Wszyscy aresztowani zostali po zba­
daniu przez sędziego śledczego na­
tychmiast zwolnieni, co jest miaro- 
dajnem stwierdzeniem ich niewinnoś­
ci. Prawdopodobnie więc sam „o- 
brabowany" Pędzikiewicz pociągnię­
ty zostanie do odpowiedzialności, za 
złożenie fałszyweeo zameldowania-

może iziiBtó
kupując jeden los 1 klasy 13-ej P iń^:* >■ 
wej Loferjl Klasowej w naj w'ęks£'*i 

kełeklurze w Zag’ęblu Dąbrows-i n

Józefa Hlawskiep
Soenowiec, -5-go Maju 23, tel. 2-?-1

Oprócz głównej wygranej

Złotych 400.800
są wygrane no zł. 2o0,uG0 loOo<ł 
100,000 50000 45 000 J5' 0 j ■ " 
20 000 15 00 10.,00 5.00 i 3( )0 i i

Co drugi los wygrywa
Ceny Lsów;

Cały los zł. 40, pół losu zl. 20, 
ćwierć losu zl 10.

Zamówienia listować zatai.ria s’ę od­
wrotnie za zaliczenie-n.

SuokcleKtura 136M
w Strzemieszycach, ul. War3za;

u p Czesława Wiśni; w-kiego

Kronika Olkm
towarzystwo racjonalnego m -śliu 

siwa w 01uszu.

W tych duiąch oduyłn się zebra 
nie członków Towarzystwa i a< , 
nego myśHwstwa pod przh.yo 
twern p. Otto, dyrektora fabryk: „ ’ • 
kusz*.

Po dyskusji uchwalono szereg 
postulatów, a mtęozy innymi im in-- 
politowanie terenu, t. j., aby czło.i1 
kowie nie posiadali swoich wlas-ir ' 
tereDÓw łowieckich; urządzanie j u o 
wań w niedziele ze względu aa cz', 
ków, którym praca nie poziraia ni! 
polowania w dnie powszedn t; ust • 
nowienie opłaty crłonkowsk ej na 1 
złoty miesięcznie; przyłączenie n • 
do centralnej organizacji w Wars:a 
wie i t. d.

Do z rządu wybrano: pp. dyr. Otto 
dyr.vVegel;usa z Klucz; G 4: n > ? 
Olkusza; Piech >w icza z Olkusza; Ala 
larskiego z Klucz; Buraka z O. :usta

Byłoby wskazanem, aby w celu 
poprawy zwi-rzostacu w 0'kn skleił, 
wstrzymano się od pólowań prtv- 
najmniej 2 łataj by zwracano bncit ą 
uwagę na kłusowaictwo i pOwołan; 
do życia komisję, któraby badała te­
reny i kwalifikowała je do .loiowaii

Poranek artystyczny.
Dzisiaj o godz. 12 w pu.adnie w 

sali Szkoły rzemieślniczej odbędzie s <! 
trzeci 'poranek artystyczno ! ter«uki, po 
święcony twórczości Kazimierza Przer* 
wy-Tetma,era Słowo wstfpae wjgbs 
p Kraczkiewiczowa, recytac e — pani 
Dmowska.

_ Budżety gmin w powiecie
W związku z naszą notatką czwar 

tkową o zatwierdzeń'u budżetów gmin­
nych przez Wydział powiatowy na rek 
bieżący, poda jemy wysokość budżetów 
poszczególnych gmin z uwzględnień eni 
faktycznego niedoboru w cytrach Jak 
wymknie z zestawieaia, tylko te gm ny 
nie dają deficytu, które ma;ą jakkol­
wiek przemysł, zaś gminy czysto roi' 
nicze zamykają budżety poważnymi me 
doborami. Spis gmin i krótkie wiado­
mości, dotyczące każdej gm.ny, poda* 
jemy alfabetycznie!

gmina Bolesław; Sąsiaduje > 
gminą Sławkowską, Rabsztyńską i mis* 
stem Olkuszem. Ma glebę biedną i pia 
sczystą, natomiast jest poważniejszy^ 
ośrodkiem przemysłowym. Na terenb 
jej znajdują się dwie kopalnie gaimanu 
dwie płuczki, jedna papiernia, jedn’ 
cementownia, dwie fabryki drutu 
gwoździ, kilka młynów i małych tarta 
ków; poczta w miejscu, dwie stacja 
kolejowe (Bukowno i Rabsztyn). Ludno 
ści około 13 300. Ziemi podatkoW* 
22.489 mórg. Lasów państwowych 438' 
morgi Budżet tej gminy w przychodź*' 
i rozchodzie wyraża się w cyfrze z 
39675,30. Jako więc gmina przemysł0
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Kromka Zawiercia.
Niepożądane wersje.

Jak nas mtorraoje zarząd Funduszn 
bezrobocia, bawi obecnie w Zawiercia 
komisja kontrotaa, która bada działal­
ność tutejszej ekspozytury, będącej w 
narządzie Magistratu. Wobec kwsają. 
cych wersji o wielkich nadużyciach, jak 
również usumęciu kilkunastu pracowni­
ków zawierckiego Funduwu bearoboda 
zaznaczyć należy, ie wersje powyżsae 
nie mają swego uzasadniania. Bawiąca 
obecnie Komisja kootroiua nie tfwteadct- 
la jeszcze żadnych nadużyć, a jedynie 
bawi w sprawie uporządkowania spraw 
związanych z wypłacaniem zapomóg 
bezrobotnym. Wersja o zwotoienia i • 
Pociągnięciu do odpowtedetałoości kitka* 
uastu pracowników Fuodoszu bearobo- 
cia w Zawierciu dotyczyć może jedynie 
uwolnionych w swoim czasie praea in­
spektora Grabowicałego, omz b. poe- 
WoduiczącegO F. B., p. Jasika 21 pra­
cowników, co miało miejsce praed paro­
ma miesiącami. Jednocześnie natęży zwró­
cę uwagę, że kierownikiem PUPP. w 
Zawierciu jest p. Mierzwa i me należy 
lej instytucji mdentyfikować z Fuadu- 
•cem oezrobocia, którego agendy w Za­
wierciu spełnia Magistrat, a kierawoi- 
•'itm jest p. Majchrzak, obecnie wybra­
ny ławnikiem Magistratu

Koncert na wpisy szkolne.
ctaraniem Komitetu koła wpisów 

Przy gimnazjum męskiem t-wo „bzkoła 
Heuma” w /.awierciu odbędzie się w 
‘‘outnodzący czwarte*, L j. dnia 11 p. 
u>. sali Demu ludowego t-wa akc. 
bCaw^u.e" wieiKi Koncert, Którego pro- 

wypełnią «raKowscy artyści: prof. 
‘‘Olesiów KopystytisKi, sławny mistrz- 
"■'iiuiiczchsta, Atarja Chmielowa, artyst­
ka spiewaczKa, Suuisiawa Aoiamowicz- 
Majeruwa, piaoiotKa. Współudział w mm 
H^yją* iaKze chór mieszany t-wa śpie­
waczego .Lutnia" w Zawierciu pod ba­
nt a swego durygenta oroL btan. Raczki.

Koncert ten będzie rzadką i niezwykle 
miłą atrakcją wśród jałowizny muzycz­
nej Zawiercia, co gwarantują bezsprzecz­
nie wymienieni artyści krakowscy, któ­
rzy też dać mają program bogaty. Spo­
dziewać się należy, że salę wypełni pa- I

ZYCIE GOSPODARCZE.
Mż rad ralmili i taanstiBiH.

Obwieszczenie prezesa Główne­
go Urrędn Mkwtdacyjuewe » 
□dacie prweznaoaenta do zbycia owad 
rentowych, samiessezone w N-r«e 93 
„Monitora Polskiego" z dnia 39 sty 
czata >i>.—zawiera 334 objekty likwi­
dacyjne wiojskle w wojowi Pozsali­
skiem i Pomorskiem. Cena przybli­
żona powyższych objektów ed 60 zł. 
do 71jW> zł. Refiektanoi »« nabycre 
powyższych objektów mogą składać 
podania do toómłaarjatu Głównego

Kronika g i
Przeciw wyttalwlawimta monopolu 

tylOD10W8gu. Na zjeździe hurtowników 
tytoniowych w Warszawie domagano się, 
aby monopol podjął jakoajrychlej wy­
rób lepszych gatunków tytoniu i aby 
w sposób racjonalny przeprowadził za- 
bpatrywanie sklepów, celem ustaleniu 
bardziej normalnych stosunków pomię­
dzy monopolem, a kupcem. W ostatniej 
z pośród przyjętych rezolucji wyrażono 
energiczny protest przeciwko wydzierża­
wianiu monopolu oraz domagano się u- 
doskonałema produ.tcji tytoniu, co wpły­
nie na zmniejszenie się — szmuglu, któ­
ry doprowadzić może ao upadku mono­
polu.

Zmaiejszają piilatii.. Ale nie w' 
Europie, w Zieunoczuuych. 

blictaość szczelnie, zwłaszcza, że za 
przykładem Warszawy i innych miast 
powinniśmy choć tą drogą starać się 
umożliwić naukę niezamożnej młodzieży 
w gimnazjum.

Urzędu likwidacyjnego w Poznaniu > 
Aleje Mzrcinkowakiogo 2C, do 38 lu­
tego rto. włącznie. Wszełkich błtt- 
szych infoniiaeyj • wielkości i przy- 
biiżonej cenie poszczególnych objek- 
tów, • wamnkach potrzebnych do u- 
blegania się o nabycie ftp. adzieia 
sekretarjat Związku obrony kresów za­
chodnich obwodu łódzkiego — Lódt, 
Aleje Kościuszki 53 m. 10 codziennie 
z wyjątkiem świąt i niedziel w godzi­
nach od g. 5<ej do 7-ej wieczorem.

sp o d ar c z a
Kongres amerykański uchwalił większo­
ścią głosów zmniejszyć ciężary poaatko- 
we na rok 1926—27 o sumę 378 mbjo- 
nów dolarów. Ażeby ocenić wieiKość tej 
sumy wystarczy stwierdzić, iż przewyższa 
ona jeszcze o 2 i pól miłjarda franków 
deficyt .obecny budżetu Francji.

Kształtowanie się cen ziemiopłodów 
W Polsce, w ciągu stycznia b.r. ceny 
ziemiopłodów wykazały dalszą zniżkę. 
Na podstawie cen we wszystkich miej­
scowościach Rzeczypospolitej pszenica 
notowana przeciętnie po 32 45 zł. za je­
den kwintal (w grudniu 1925 r. 32.09 zł.') 
Najdroższe ceny pszenicy notowano w 
tym okresie na S ąsku (35.95 zt.) naj­
tańsze na Polesiu <29 o2>. Wszystkie in­
ne aicmioelódy kszianuia zawKow > 

Zyto notowano przeciętnie w styczniu 
21 19 zł. (grudzień ub. r. 21.67 zł.). Ję­
czmień notowano w styczniu 20,oJ zł. 
(grudzień 2083 zł.) Owies nieco zwyż- 
kowo w styczniu 21.06 ,‘zł. wobec 20.57 
zł. w grudniu. Najwyższe wahania wy­
kazały ziemniaki jadalne, kształtując sie 
przeciętnie w styczniu po 4 91 zł. za 
100 klg, bowiem na Śląsku piacow 
7 43 zł., w Poznaniu 3 44 zł.

Zniżka cła na pomarańcze Dz. u 
P. z dnia 27 imego nr. 20 ogłasza w 
poz. 124 ustawę, stanowiącą, że eto na 
pomarańcze i mandarynki, pochodzące 1 
przychodzące z państw, Które zawarły z 
Rzeczpospolitą Polską traktaty lun iłowe 
z całkowitą Klauzulą największego u- 
przywiłejowania w dziedzinie celnej, Iuo 
też z klauzulą częściową, ale rozc.ą-a- 
jącą się na pomarańcze i mandarynki, 
wyaosi 48 zł. od 100 kg. wagi ocuita.

Ustawa ta weszła w życie z dnum 
ogłoszenia, z tem, źe za pomarańcze i 
mandarynki, o Których mowa, przywie­
zione do polskiego obszaru celnego pj 
dniu 22 stycznia 1925 r., różnica cła w 
wysokości 72 zł. od łdU Kg. wagi oiutu 
będzie zwrócona.

Ustawa traci moc obowiązującą 2c 
stycznia 1927 r.

Giełda warszawska.
Warszawa, 6. 3. marzec.
(Notowanie w złotych.;

Nowy Jork — 7.63
Dolar — 7.6J
Londyn — J7,O8
Paryż — 27.79
Praga — 22.60
Belgja — 34 75
Holandja — 396,00
Wiedeń — 107 oju
Wiochy — 3u 70*//
bzwajcarja — 140 95
Sztokholm —

i itutaimae L d *■ a1
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UWAGI.

Wierszem czy prozą.
Co miesiąc niemal, pomimo za­

stoju w przemyśle wydawniczym, do­
staną do rąk dwa, trzy zbiorki liry­
ków, i najbardziej przeraża mnie to, 
«e wszystkie te wiersze są dobre. 
N ema złych ani chociażby gorszych. 
Wszystkie są bez zarzutu. Czy mo­
że być większy zarzut? Czyż czyn, 
który w każdym momencie wymyka 
się z pod nagany, bodaj w jednym 
zasługuje na pochwałę? Jest on do­
skonale okrągły, jak zero. 1 taką sa­
mą przedstawia wartość.

Twórcy starszego pokolenia od 
Kasprowicza Langego, Tetmajera, 
btaffa aż po Leszczyńskiego i Zbierz- 
chowskiego tak udoskonalili technikę 
wiersza, że już nic nie da się tu do­
dać. Dodać coś trudno. *Zato łatwo 
spadkobiercom korzystać z odsetek 
kapitału, którego w wielkim mozole 
ducha dorabiali aię genialni testatorzy.

Łatwo żyć z renty, czyli paso 
rzytować. Bo pasorzytnictwem jest 
żerowanie na gotowych zdobyczach 
formalnych, które raz użyte, zawiera­
ją w sobie pewną jedyną, niepowta- 
rzaną treść, ale za drugim razem, są 
Iuż, jako cymbał brzmiący, jako miedź 
•rząkająca. Podobne są flakonowi 

pachnideł, z których woń już uleciała.
Tak właśnie ma się rzecę z dzi­

siejszą poezją wierszowaną. Ludzie 
za słabi, albo za leniwi na to, by kro­
czyć przez świat na własnych no­
gach, wspinają się na szczudła cudze. 
Robią to nawet zręcznie, bo są uta­
lentowani i zdolni. Do czego zdolni? 
Do naśladownictwa. Uprawia się na 
wielką skalę symulowanie wartości, 
podrabianie ich na literackiej giełdzie.

Każdy to dziś potrafi. .Jeśli je­
steś zdolny i pracowity* — piszę Lui- 
gi Pirandolli — to, trzymając aię re­
guł gotowych, wszyscy są poetami*. 
Czyż Polska od lat kilku nie jest 
świadkiem tego zjawiska? Każdy jest 
poetą, bo każdy nauczył się bez tru­
du reguł rymopiakich i we wierazach 
recytuje ie na wyrywki w różnych 
kombinacjach. Ale jeśli z pojęciem 
poezji łączymy stale pierwiastek nie- 
powszednioścl, to wkrótce dojdzie do 
tego, że poezja etanie aię prozą, a 
proza poezją.

Już się tak nawet stało. Proza 
jest tem naczyniem osobliwego na­
bożeństwa, naczyniem, które za każ­
dym razem na nowo musi się odle­
wać. W prozie niema tych wygod­
nych reguł, ułatwiających a często 
pozorujących proces tworzenia Re­
guły trzeba układać samemu, na wla­
ny 1 jednorazowy tylko użytek. W 
prozie słowo .sosna* nie rymuje się 
z „wiosną* ani „miłosną*. Tutaj a- 
socjacje mają inny ciężar gatunkowy: 
autor musi dla nich znaleźć we­
wnętrzne uzasadnienie, bo czytelnik 
pfanką blagi nie da sobie zamydlić 
oczu.

Poeci nie piszcie tyle wierszy, 
nie róbcie mydlin. Lepiej już zało­
żyć fabrykę mydła, bo go w Polsce 
mało. Równie mało, jak dobrej pro­
zy. Dość mamy ulegalizowanej gra- 
fomanji, zamaskowanej pozorami 
czczej doskonałości. Na giełdzie lite­
rackiej kurs się zmienia. Zapanowa­
ła ogólna baissa na walory rymowa­
ne, akcje prozy podległy gwałtownej, 
ątale rosnącej tendencji zwyżkowej. 
Każdy ich szuka, ale jest ich mało, 
a i te, co są, często nie mają dosta­
tecznego pokrycia. Stwórzcie to po­
krycie swojemi dziełami. Produkcja 
ąie opłaci, bo proza jest kopalnią 
niezgłębionych możliwości. Czeka na 
ąwego Szczepanowskiego, jak przed 
'aty małopolskie pokłady nafty.

Co więcej: dzisiai. gdy tereny 
nowy wiązanej wyjałów ały do cna, 
•ak że pozostaje albo rozbijać do ab­
surdu starą formę wiersza — ekspe­
ryment, który nie powiódł się futury­
stom — albo też powtarzać w nie­
skończoność ograne melodje; dzisiaj 
poprzez prozę, poprzez wgłębianie 
lię w jej tajniki, można dokopać się 
< czasem nowej melodji wiersza, no­
wej rytmiki, nowego gatunku rymów.

Poeci, me piszcie wierszy. Jedna 
,ylko proza zdoła was uczynić twór­
cami poezji przyszłości.

Jan Zahradnita.

Prozaiczoe iiaswpsiwa
Nie dlą psa kiełbasa.

W pewnej miejscowości Zagłę­
bia, której z rozmysłem nie wymie­
niamy, choć ten 1 ów domyśli się, 

i jako że wiedzą sąsiedzi, jak kto sie­
dzi— mieszkał cztek zamożny, który 
uciułał w ciągu lat ciężkiej pracy 
większą sumkę, a sława zacnego czło­
wieka zataczała szerokie kręgi, gdyż 
był on właścicielem uroczej jedynacz­
ki, której urodę podnosił w oczach 
wielbicieli poważny posag.

Jedynaczka była oczkiem w gło­
wie ojca, powlćdkmy p. K. M. który 
nieraz patrzył Zadowolony na uwija­
jącą się po domu Jagienkę i trącając 
żonę mówił z uśmiechem:

— Czas pomyśleć o zięciu, zię­
bo! hol musi to być zięć ntebylejakil

Tak tlę jednak zdarza często, źe 
człowiek słucha, a... kule... fruwają w

Samobójczy zamiar

Jeszcze tego samego wieczora 
rozkapryszona jedynaczka, dla której 
odmowa ojca, pierwsza w jej życiu, 
była uderzeniem obucha w głowę, 
spotkała się—jak zazwyczaj— w u- 
mówionem miejscu ze swoim Jułecz- 
klem i tuląc się do jego boku ude­
rzyła w płacz. Rozpłakał się Jule- 
czek, boć wiadomo, że najbardziej 
męskie serce jest jak wosk, który 
topi się pod wpływem gorących łez 
ukochanej. /

— Przekona się twój ojciec i 
zmięknie. •

—- Nie znasz mojego ojca, ko­
chany to człowiek, ale nieustępliwy.

Tragedja urosła w wyobraźni 
młodych ludzi do rozmiarów niesz 
częścią, którego nie można przeżyć. 
Zamiar ożenKu stał się dla nich nie­
odwołalny, gdy więc z powodu nie- 
pełnoletności Jagienki upór ojca sta­
wał w poprzek, rozkochany Julek, 
tragicznym ruchem pokazując dia tem 
większego efektu bladą twarz, dobył 
rewolwer i rzekł.

Decydująca noi

Zapłaciwszy za truciznę, wybiegł 
młodzieniec na ulicę, gdzie oczekiwa 
ła go Jagienka, trochę zafrasowana i 
|akby niezdecydowana

— Jedziemy do Katowic! Niech 
się to już raz skończy — wyszeptał 
Julek.

— Może należałoby jeszcze po­
czekać ze dwa dni. Tak jakoś bez 
pożegnania.

Ale uniesiony ambicją młodzie­
niec, wydął naraz wzgarcflłwie dolną 
wargę i rzekł jakby obojętnie:

— Jeśli taka twoja wola, to po­
czekajmy choćby i lat pięćdziesiąt. 
To bardzo rozsądnie było przez cie 
ble powiedziane.

Młode dziewczę aż pochyliło się, 
gdyż zdawało się Jagience, że nie 
słowa ale rozpalone węgle padają na 
jej biedną głowę.

— To ty nie wierzysz, że cię ko­
cham nad życie?—wykrzyknęła z prze

Dziwnie się piec

Niema przykrzejszej sytuacji, jak o 
kimś rozchodzi się plotka, urastająca 
w ploteczki, w znaczące spojrzenia i 
uwagi, podchodząca znienacka, by po­
łaskotać zainteresowanych, Ćhytra i z 
paluszkiem na ustach, uśmiechnięta cza 
sem’ wzrokiem niby niewiniątka, to 
znów płonąca złośliwym płomykiem w 
oczach znudzonych niewiast, lub wre­
szcie rozlegająca się donośnym śmie­
chem kawiarnianych loweiasów, dla 
których jest często.,, jedyną w życiu 
podnietą.

Julek i Jagienka niemało wycier­
pieli od tego wiotkiego stworzenia któ­
re lata na przezroczystych skrzydeł­
kach i nieraz im siadło na nos, kłując 
dotkliwie Opędzali się jednak, jak mo­
gli, ale nie mógł się opędzić przed tą 
muchą p. K. M, gdy mu plotka za­
brzęczała kolo ucha, a najbliżsi sąsie­
dzi mieli z tego powodu bardzo stra- 
p one (?) miny.

SOTbojczycli zamiarów.
, nie dla kota sperka.

innym zgoła kierunku. To też wiel­
kie zmartwlenfe sprawiła ojcu Ja­
gienka, gdy winszując ojcu na św. 
Kazim erza, dodała do życzeń zdro­
wia, szczęścia 1 wszelkiej pomyślnoś­
ci.

— I żeby tatuś mógł bodaj na 
św. Józefa pobłogosławić mnie do 
ślubu z Julkiem Z

— Co takiego?—Wrzasnął ojciec 
zmarszczywszy brwi Stara to jak 
świat historja i nikt się przeto nie 
źdztwi, że p. K. M stanowczo sprze­
ciwił się źamążnójściu Jedynaczki za 
zagrożonego redukcją urzędniczyoę 
i zapowiedział kategorycznie, poka­
zując na dłoń.

— Prędzej mi tu, moje dziecko, 
włosy wyrosną...

roztropny aptekarz.

— W leni narzędrfn Znajdziemy 
ukojeniel

Aliści mordercze narzędzie oka­
zało się bez kul, których późno wie­
czorem ale można było dostać. Tra­
gicznie zakochana para postanowiła 
więc w inny sposób urządzić przepro­
wadzkę z nieszczęsnego padołu pła­
czu. Juleczek wszedł do otwartej 
jeszcze apteki.

— Proszę o Jakąś mocną truci­
znę na... szozury—wyjąkał.

Wiadomo, że niema bystrzej­
szych ludzi nad aptekarzy i magi­
strów farmacji. O ile taki pan umie 
odczuć wiszącą na Jednym włosku 
tragedję, da wówczas klijentowi nie 
truciznę, ale zwykły środek na prze­
czyszczenie. Magister, o którym mo­
wa, sam był człowiekiem rozkocha­
nym, a przez to wrażliwym na ludz­
ką niedolę sercową, źe zaś kochał 
się szczęśliwie i dla drugich był ży­
czliwym, przeto zaaplikował blademu 
Julkowi mniej groźne a często b. 
skuteczne lekarstwo.

w Katowicach.

rażeniem w oczach.
W rezultacie pojechali do Katowic, 

zameldowali się jako małżeństwo i co 
tu dużo gadać — zasnęli wreszcie w 
przekonaniu, że to ich ostatnia noc.

Aliści nad ranem Julek zerwał się 
pierwszy jak oparzony, obudziła się i 
Jagienka.

—Pewnie to trucizna tak działa..— 
pomyślał Julek, ale zanim zdołał żako 
tnunkować żałosne spostrzeżenie swej 
ukochanej, zanim ona zdołała użalić się 
przed nim po raz ośtatni, przyszedł w 
niczetn nieoczekiwany skutek proszków 
b. rozsądnego aptekarza. A potem było 
bardzo wiele kłopotów ze służbą ho­
telową i jeszcze więcej z pewnym je­
gomościem z Zagłębia, który znalazł się 
przypadkowo w Katowicach i miał spo­
sobność posłuchać o całej historji, z cze­
go urodziła się... Ł zw. kompromitacja

: na tym świecie
— A niechże was — zadecydował 

po długich kazaniach, wypowiedzianych 
z należną w takich wypadkach powagą
— a niechże...

Otarła przeto lekkomyślna Jagien­
ka wylewane przez dwa dni łzy i dłu­
go a serdecznie ucałowała rękę ojca, 
który pod wąsem zrzędził:

— Ale co do gotówki, to o tem. 
potem..

— Ależ n’kt z nas o tem nie my 
śli!—zaprotestowała jedynaczka

— Boście durnie i ja za wszystkich 
muszę myśleć. Jakie to c ężkie czasy!
— westchnął i machnąwszy ręką, p<> 
szedł do urzędu parafialnego celeA po­
rozumienia "się co do 19 marca.

Sens moralny: Głupota za­
kochanych jest bezgraniczna, lecz sku 
teczne na nią lekarstwo uia czasem 
mądry aplekarż.

Z całej Polski.
Urocz¥st« odslonlenla nsrazo Zstkl 

Basulai CzęstocbomiDi.
W środę, dnia 10 b m. edbędz’« 

«!ę w klasztorze Jasnogórskim uroczyste 
odslonienie cudownego obrazu Nfjwio­
tszej Marii Panny. Obraz ten byt o* 
statnio poddany artystycznej renowacji, 
co zdarzyło się po raz trzeci od czasu 
jego istnienia.

Pierwszy raz odnowiono obraz w 
wieku XlV. drugi ra,. w XVI. Obecnrzo 
odnowienia dokonano z pomocą sl! fa­
chowych konserwatorskich, będących w 
rozporządzeniu departamentu sztuki. W 
Uroczystości środowej wezmą odział, 
prócz władz kościelnych i klasztornych, 
zapewne delegaci rządu i stowarzyszeń.

Radio dla lekarzy.
Zaiząd t-wa „Polskie radjo* posta­

nowił Wydelegować swego oelnomocnika 
do pertraktacji z naukowe n t horoora- 
cyjnemi zrzeszeniami lekarzy. Chodzi 
w tym wypadku o wprowadzenie na­
tychmiast po uruchom eniu 6-kitowutuwe| 
radiostacji, specjalnych erudycji z zakre­
su medycyny dla lekarzy—radjoabonen- 
tów Perjodycznie w określonych godz 
bach, specjaliści informować będą przez 
radio o postępach wiedzy w rozmaitych 
gałęziach medycyny. W ten sposób le 
katze, a zwłaszcza lekarze z pfowlncii 
zyskają możność prowadzenia dalszych 
studjów. Ponadto „Polskie radjo* przed- 
ślęweźfrtłe kroki, ażeby już w najbliż­
szych zjazdach i konferencjach lekarzy, 
obradom mogli przez radjo przysłuchi­
wać się I cl lekarze z Warszawy i z 
prowincji, którzy w zjeździe udziału nie 
biorą.

Burzenia sanoru w Warsiawla.
Liczba wykwalifikowanych robotni­

ków, zatrudnionych przy rozbiórce eob > 
ru w Warszawie, doszła do liczby 29 ) 
ludzi. Ilość wybuchów poprowadzono 
dzień n ie do 200, przyczem zu­
żywa się 20 kilogramów annu dzień 
nie. Otwory w ścianach świdruje 15 
świdrów, 0 maszynowy en, 10 ręcznych 
Wszyscy robotnicy zostali uoezoieęze n 
w lwowskiej dyrekcji ubezpieczeniowej 
Ubeenle roboty są wyjątkowo nisbezpie 
czne z powodu wybuchów, jakie no/ą 
nastąpić po założeniu materiału wybu­
chowego przez poprzediich przedsięou - 
ców rozbiórki, który dotychczas nie ek 
splodował. Ilość gruzu w/rao.ane^j t 
godniowo ze ścian soboru, dochodzi u 
2 tys. metrów sześciennycn.

Polacy poza Polską.
Niedola roDołnr<a >oisKie ;u 

w «18iiiczec!i.
Wychodząca w Opolu na Górnyi; 

Śląsku niemieckim „Nuw ny Codzienn-' 
przestrzegają wszystkich, którzy nos, a 
się z zamiarem przyjechan a na roboty 
na Śląsk Opolski, przed bezrobociem- 
jakie tam panuje Niemcy, którzy n: • 
mogą z pewnych przyczyn otrzymać 
robotników Niemców kupują w biurac 
pośrednictwa pracy Polaków ptacąc za 
osobę 200 marek. Dziedzice aie zwa 
żają wcale na kpntrakty: odżywian e 
robotnika jest pód wszelką krytyką, u 
bicie i poniewieran e ich na porządk i 
dziennym. Ludzie ci, po większej czę 
ści młodzi, po n emtecku me umieją i 
praw swych nie mogą dochodzić.

„SUchsischc Arbeiter-Zeitung* d - 
nosi, że na tamtejszych plantacjach bu 
raczanych przebywa większa uczba Po-; 
lako*./, t.zw „obieżysasów", którym za 
zbiór buraków cukrowych z pruskieg ■ 
morga płacą 12.60 mk. Jeden robotni 
bez pomocy dzieci może wykonać tę 
pracę przy największym wysiłku w clą 
gu 4 dni, wobec czego zarobien e 20 
marek tygodniowo możliwe jest tylko 
w tym przypadku, jeżel robotnik pra" 
cuje również w n edzielę Robolu c< 
żywią się we dworach, naturalnie z» 
dobrą zapłatą, albo za odpoWiedms 
zniżkę wynagrodzenia W ostatnim wy 
padku żywieni są mięsem ze zdychają­
cego bydła. Dozór nad robotnikami wy' 
konują specjalni dozcrcy, którzy spt/C 
dają robotnikom polsktn tytoń wódkę 
i na rozpijaniu robotników robią do­
skonale interesy. Zarobek dzienny przY 
uprawi® buraków wvnosi trz» marki.
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Ze świata.
Żebrak—DOdatnlk.

Znany w okolicach bulwaru Barbes, 
w Paryżu, żebrak Pbilippe m* zatarg i 
urzędem podatkowym. Pbilippe, Jak 
orzystało na człowieka żyjącego akrom 
uie i oszczędnie w tych ciężkich czasach, 
posiada bowiem rachunek czekowy w 
i safes na własne Imię. Złożył urzędo­
wi zeznanie, iż jego dochód roczny wy­
nosi 11 tys franków. Urząd nie zgadza 
się na to, ocenia bowiem Jego dochód 
ia 16 tys. trat ków. Są więc jeszcze 
rentowne zawody...

Karta wizytowa, 
o łakiei sic Hia Śniło.

Pierre Mille, znany pisarz francuski, 
zawadził w swej podróży o Tun s. W 
mieście Sauss poznał się z pewnym ory­
ginałem, kupcem tumskim, który obda 
rzył go na pamiątkę swą kartą wizyto 
wą. Karta brzm> następująco:

„Mehmet Uzan. oficer orderu Mlchan 
Iffikar, eks-agent firmy Jchn W Elliol w 
Glasgow. Szef ekspeuycji domu han­
dlowego Simon Zana. Agent nbezpie- 
czemcwy, korespondent .Petit Mattn . 
Ph fesor śpiewu i tańca. Prezes kola 
artystycznego Nadjar. Wiceprezes towa­
rzystwa muzycznego Sahelien. Wicepre­
zes kola pomocy dla biednych w Mokh- 
nin. Komisarz związku sportowego w 
Souss*.

walka 2-eh wilków z orłem.
I akie to ciekawe widowisko obser­

wowało dwóch turystów w stanie Enga- 
din w Szwajcarji. Po zboczu góry szły 
dwa wilki. Nagle z nieba spad! na nie 
olbrzymi orzeł, rzucając się na zwierzęta 
l pazurami. Wilki nie ociekły, ale ow 
szem zaatakowały ze 6wej strony po 
wietrznego napastnika. Ta ciekawa i za- 
ujęta wałka trwała przeszło 10 minut, 
poczem orzeł wycofał się w powietrze pra­
wie całkowicie obskubany z piór. Wilki 
uciekły ku ska om, znacząc ślady obficie 
krwią. Jeden z nich później zdechły.

Parlamentarzyści polscy w Estonjl.
Privlęct« u iraolcy.—Wrażania ze stolicy.—wylcta Iowa m unl- 
wersjUtiB.—Soinlctwo 1 przemysł. — Nieliczni ale szczerzy przyiacleia.

(Od własnego korespondenta).

W końcu lutego bawiła w Estonjl 
wycieczka parlamentarzystów polskich. 
Uczestniczyli w niej przedstawiciele 
najwybitniejszych klubów sejmowych 
pod przewodnictwem wicemarszałka p. 
Dębskiego, Jeden z uczestników wy­
cieczki pos. Feliks Raczkowski był ła­
skaw podzielić się z nami następujące- 
mi wrażeniami:

— Wycieczka do Estonji — mówił 
nasz interlokutor — wywarła na wszy­
stkich jaknailepsze wrażenie Na grani­
cy polsko-łotewskiej spotkał nas luksu­
sowy wagon estoński, powitali nas dwaj 
przedstawiciele ministerjum spraw zagr. 
i ministerjum kolei, do których przyłą 
czył sę poseł do parlamentu estońskie 
go Koznelk był on podczas całei wy­
cieczki prawdziwym naszym duchem 
opiekuńczym.

bp«c alnic wzruszyła nas owacja, 
urządzona w szkole, któraśmy zwiedza­
li w Tallinie, gdzie jeden z uczniów 
przywitał nas po polsku, poczem cały 
chór bez zająkniema odśpiewał nasz 
hymn narodowy .Jeszcze Polska*, wszy­
stkie strofki do końcą i to nawet z 
wcale dobrym akcentem.

Naza|utrz po naszem przybyciu do 
Tallina wzięliśmy udział w uroczysto­
ściach z powodu święta narodowego w 
rocznicę ogłoszenia niepodległości. Tego 
dnia cała miasto było na ulicy, mogli­
śmy przeto obserwować tłum estoński i 
trzeba stwierdzić, że przedstawia się 
dodatnie i kulturalnie. Widziel śmy re­
wię wolska, robiącego pod każdym 
względem doskonałe wrażenie.

Czas naszej wycieczki był z natu­
ry rzeczy ograniczony Byl śmy dwa dni 
w Tallinie, dzień w Narwi i dzień w 
Tartu (Dorpacie) Widzieliśmy jednak 
wiele; dobrze zorganizowane szkolni-

Warszawa, 5 marca, 

ctwo, analfabetów prawie niema, uni­
wersytet w Tartu, posiadający 1 w Pol­
sce chlubnie zapisaną kartę, mają­
cy do pięciu tysięcy studentów, w tem 
3600 Estończyków, co stanowi cyfrę 
wysoką wobec 1..-00 000 mieszkańców.

Wykłady w uniwersytecie odbywa­
ją się częściowo tylko po estońiku, 
częściowo po rosy sku lub niemiecku. 
Staruszek rektor, profesor medycyny, 
Estończyk tłumaczył mi to najzupełniej 
trafnie w ten sposób, iż chcą'by jak- 
najprędzej mieć uniwersytet ściśle na­
rodowy, ale dbać musi, ażeby n e prze­
stał on być uniwersytetem godnym jak 
dotąd wszechświatowe! sławy

Kraj jest przeważnie rolniczy do­
minują hodowla bydła i wywóz zagra­
nicę masła oraz ostatnimi czasy wyro 
bów wieprzowych. Przemyśl w chwili 
obecnej me może się rozwijać w całej 
pełni z powodu braku zbytu, jak zre­
sztą w całej Europie. Widzieliśmy zna 
komicie postawoną fabrykę wyrobów 
drzewnych oraz dużej miary warsztaty 
tkackie.

Zwiedzaliśmy również pok!sdy łu­
pku węglowego, zajmu.ące znaczną bar­
dzo przestrzeń i zastępujące węgiel ka­
mienny, którego Eston a nie posiada. 
Doświadczenia dotychczasowe wykazały 
iż łupek len nadaje się znakomicie do 
wyroju benzyny, olejów 1 smarów ma 
w ęc, jak się zdaje, dużą przyszłość 
Szereg wodospadów na Narwą dostar­
cza ogromnej ilości siły wodnei, czę­
ściowo już eksploatowanej. Wreszcie 
długi 1 dogodny brzeg morski daje wy­
godne warunki rozwoju.

Opuściliśmy Estonję pod hasłem 
do widzenia i z uczuciem że pozosta­
wiamy tam przyjaciół moż; nie silnych 
liczbą ale szczerych i rzetelnych (w)

Francli a Helnoty cartlla.
Prezes izby ayodykalnej jubflm 

rów paryskich p. Fouą -r La parę zwról 
cii aię do prasy fraucuskie| s listeią 
otwartym w kwesjl rzekomego na by 
cia rosyjskich klejnotów earskicł 
przez jubilerów francuskich. Prezet 
izby jubilerów paryskich stwierdzą 
że w liczbie nabywców klejnotóą 
carskich niema ani Jubilerów, sof 
Francuzów. Jubilerzy francuscy doy 
tknięci są w swoim honorze wtado« 
mościsml prssoweml w tej sprawią 
i proszą pisma o sprostowanie.

Mi!
cznej przysypki dia dzieci (|

„Puder Dzidzi"« 
utrzymujący ciało dziecka R 

w zdrowiu i czystości. |J
W27 fl 

sanssinnsianscasi a

Katowice, 3 Mała 40, tel. 9-54 

Pitrwszorzeanj ssimi trjzjertM 

dla paó i panów w województwie, 
Śląskiem 

specjalnie poleca 
dla pań strzyżenie włosów a te 
garsonne, czesanie i mycie z on­
dulacją, wszelkie masaże I pa­

rówki, mancuire 
Specjalność: Farbowanie 

włosów HENNĄ 

Wielki wyOOr artykułów 
toalatowjeb, Kraiowych 

1 zagranicznych.
1206-7

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru sosnowiec‘ 

kiego kancelarię swą przv ulicy Kolłątaia nr. 3 w Sosnowcu ma‘ 
lący. na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 12 marca 
1926 r. o godzinie 12 m 15 w Sosnowcu przy ulicy 3 go Maja 
nr. 21 w sklepie optyczoym należącym do Oskara Einhorna.to jest 
w miejscu przechowania przedmiotó w odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 1500 
zł. a należących do tegoż Oskara Emhorna składających się: refie- 
ktometra firmy Bertch i Neuman, na rzecz firmy al Freider lS-ka*

Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

1393 Komornik Sądowy Morgiewicz.

wykonywa wszelkie roboty w za­
kres Blacharstwa I Dekarstwa

wchodzące.
Sosnowiec, Sienkiewicza 1

1423 Obok rastra.

Zenranie wszystkich uczniów 
Szkoły Rysunków i Malarstwa 

J. Doórowobklsl w Sosaowca 
odbędzie się dnia 8 go b m o godzinie 6 wieczorem 

w kanceiarji Szkoły Dęblińska 1.
Zapisy do tejże Szkoły dola 8-go, 10-go, 11-go i 12-go b m. 

od gudziny 5-e| do 7-ej przy ulicy Dębliństiej 1.
O ile zgłosi się odpowiśduia iliść kandydatów na rzeź bę 

i batik, działy te zostaną otwaite równolegle s działem rysunko­
wo- malarskim. 1358

Z TAJEMNIC
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 7)
Wąską drożyną szli gęsiego za 

śladem światła, które Rufin kierował 
przed siebie, odsuwając gałęzie zwil­
żone nocną rosą.

Po kwadransie tej nużącej drogi, 
stanęli nad brzegiem lasu, z którego 
wynurzała się czarna jakaś masa.

Zoliżalt, się ostrożnie, nie robiąc 
szmeru, o Ile na to dozwalała miej­
scowość, i po małej chwilce ujrzeli 
aom piętrowy, otoczony wysokim 
parkanem.

Światło latarki odbiło się o szy­
by piętrowych ,okien, których Orzej­
ko naracbował sześć w jednym rzę­
dzie.

— Otóż jesteśmy u celu—szep­
nął Kuhn — wszelako ośmielam się 
zalecić szanownemu audytorium głę­
boką spokojoość, gdyż, z polecenia 
sędziego, straż nocna czuwa po tam­
te) stronie, a najmniejsza nieostroż­
ność z naaze| strony, może wywołać 
niezbyt miłe rezultaty...

— Siucbaj no, Perfekcjo, z której 
•trony jest to okno, o którem wspo- 
tbinałeś?

— Od wschodu mój maleńki... to 
»est tu na prawo, w samym gąszczu 
aau.

— Hal., to mus.my skręcić w tę 
stronę, panie naczelniku...

— Ależ powiedzcie mi, moi chłop­
cy, co to za zabudowanie 1 kto w niem 
mieszka?

— Bal., to jest pałac zaczarowa­
ny, w którym spoczywa snem wiecz­
nym zaklęta księżniczka!.. Jeazcze tyl­
ko chwilkę cierpliwości, drogi panie, 
a wszystko się wy|aśni.

— Jrateśmy już ds mie|scu, jeśli 
aię nie mylę — ciągnął szeptem Ru­
fin, zwracając światło latarki ku gó 
rze — zdaje mi się, iż widzę otwarte 
okno, o którem wspominał Perfekcja.

Rzeczywiście jedno z trzech o 
kien, będących po tej stronie domu, 
a mianowicie środkowe, było na oścież 
otwarte i założone na haczyki.

— A teraz uwaga, panowie!.. Per­
fekcja, weż się do sznurowej dra­
biny.

W mgnieniu oka lekki odgłos, 
spowodowany uderzeniem haków o 
szczyt, dał znać, lż dzieło było ukoń 
czone, jakkolwiek parkan na Jakie 
dwa sążnie był wysoki.

— Gotowel — rzekł Perfekcja — 
musimy przebyć tę pieiwszą prze­
szkodę... dalej za mną i oa parkan 
jak na drewnianego konia, dopóu me 
przerzucę drabiny.

Po chwili wszyscy trzsj znaleźli 
się z drugiej strony.

— A teraz co będzie?-. spytał 
Rufin, zwracąjąc się do towarzysza.

— Teraz będzie drewniana dra- 
hlna. który leży w tych oto krzakach. 

juz to muszę powiedzieć na swą po­
chwałę, iż wszystko dobrze zlustro­
wałem.

Przy tych słowach schylił się, by 
wysunąć drabinę, lecz ta, w skutek 
dłuższego spoczynku stawiała dość 
silny opór.

— Pozwól ml tę rzecz załatwić— 
rzekł Orzejko — 1 z siłą prawdziwie 
herkulesową wysunął bez trudu cięż­
ką drabinę, którą następnie pochwy­
cił w grubszym końcu, podniósł w 
górę i bez na|mnie)azego szelestu o- 
parł O boczną ścianę domu. Drabina 
jak raz wybornie pasowała do okna.

— Oto mi siła, co się zowlel — 
zawołał Perfekcja i Jak kot przebiegł 
szczeble drabiny, zakładając w futry­
ny okna sznurową drabinkę.

— A teraz zanieśmy tę starusz­
kę w je| łozę pod krzakami, juz nam 
ona nie potrzebna — rzekł wesoło.

Po usunięciu drabiny, wszyscy 
trzej stanęli pod ścianą, bacznie nad 
słucbując, czy nie zdradził ich szelest 
ostatnie) operacji. Przekonawszy się 
wszelako, iż nic nie przerywa milcze­
nia nocy, ostrożnie wchodzili przez 
otwarte okno do środka domu.

— Otóż jesteśmy w zaczarowa­
nym pałacu — przerwał Ruiin, obra­
cając latarkę w około obszernego po­
koju, który zakrawał na jadalnię.

— Za pozwoleniem — odezwał 
się Periekcja, wysuwając długą swą 
postać przed towarzyszy — co się ty. 
czy tego domu, Ja tu jestem gospo­
darzem. orzeirzałem go bowiem ud 

strychu do piwnic, asystując sędalo- 
mu przy śledztwie.

Orzejko wzrokiem zadziwionym 
spoglądał kolejno na obu agentów, 
słuchając tych zagadkowych objaśnień. 
Wreszcie siadł na najbliższem krze­
śle i odezwał się poważnym głosami

— Ponieważ nie jestem usposo­
biony w tej chwili do odgadywania 
szarad, przeto zecbciejele przystąpić 
wprost do rzeczy, jak togo powaga 
naszej pracy wymaga.

Po malej pauzie, wśród której 
Rufin z Peifekcją porozumieli aię 
wzrokiem, pierwszy z nich zabrał 
głosi

— Bacznie Ja śledziłem zacho­
wanie się pańskls wobec sądu i zro­
zumiałem doskonale niemą scenę, ja­
ką odegrałoś pan z sędzią i tym sta. 
rym lisem w złotych okularach 
razu pana odgadłem i powiem szcze­
rze, iż dumny jestem z tego, ze t>-ki 
człowiek Jalc pan, te same powziął 
przekonania, któro my obaj od dwóch 
dni nosimy na dnie naszego sumie­
nia... Bogiem a prawdą, gdyby Opatrz, 
ność nie zesłała nam pana, w wiele 
kim bylibyśmy kłopocie, co mamy ro­
bić z tak poważnym lantam_

Dziękuję wam za zaufanie, mol 
drodzy, l oto wszystko, co się doro­
bić, wspólną będzie bas UzecU *«r 
sługą.

MM
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ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW MIEJSKICH
ZJEDNOCZONE TOWABZYSfWO KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ w SOSNOWCU

podaję do wiadomości, że z dniem 7 marca r.b. autobusy miejskie kursować będą regularnie na lujach nr. 2, 2A i 3 pódl, nowego rozkładu jazdy:

10. Kr. "4.

LINJA Nr. 2.
Dworzec War—ul-Chemiczna
6“, 7«% 7>% 7‘% 8”

8” 9“ 9” y*. 10.. 10”
19” 11” 11” 11” 12” 12“

•Jź‘° 13” 13” 13” 14” 14”
14*. 15” 15” 15“ 16“ 16”

16” 17” 17” 17*. js*» 18”
18“ 19” 19“ 19” 20" 20”
20” 21“ 21” 2|*. 22- 22”

Dworzec War. Srodoia.
700* 73\ 8|C* 8«„ 920 

1005 n25 12°5 1250
1330 14'0 14*5 1520 1606 
16*5 1725 1800 1835 1910 
19*5 2O20 2100 21*0 2220

LINJA 2A.
Srodula-Dworzec War.

7'7* 75> 827* 902* 9« 
10'25 li05 li*5 1230 13‘° 
18» 1427 1502 1537 i6» 
1702 1742 1817 1852 1927 
20°2 2037 21'7 2157 2237

LINJA Nr. 3.

Dworzec War—Kop. „Wiktor'
6% 7"* 7"„ 8% O- 9"

ui. Chemiczna—Dworzec War.
7«* 7”» 7”e 8“, 8”. 8-
9“ 9” 9” 10" 10“ 10”

11“ 11“ 11” 12" 12” 12”
13“ 13“ 13” 14“ 14“ )4‘"

15" 15” 15“ 16“ 16” 16«
17* 17“ 17" 18” 18“ 18"
19" 19“ 19- 20- 20" 2CM
21" 21" 21“ 22" 22" 22"

UWAGA: W godzinach oznaczo­
nych w rozkładzie tłustym drukiem 
autobusy kursują przez ulice: Mała­
chowskiego, Szenowską, Ludwika 
i Narutowicza.

10- 11* 11- 12- 12* 13"

14- 14- 16- 16- 16* 17-

17* 18- 19- 19- 20“ 20"

21- 22“

Kop „Wiktor”—Dworzec War.

7". 7"* 8”* 8“* 9" 10«’

10- 11" 11“ 12" 13" 13"

14“ 15“ 15“ 16" l(j" 17"

18" 18" 19" 19“ 20" 21”

21" 22"

Ilwacra* Kursy z Przed Teatru wynoszą podwójną ♦) Kursuje codziennie z wyjątkiem niedzie.
uwaga. cenę biletu normalnego. Do biletów mie- . . .

sięcznych dopłaca się za bilet normalny. sw *

Każda gospodyni 
powinna wiedzieć, 

że zaprawa do podłóg 
JAŚNIEJ SŁONCA": 

nadaje podłogom, posadzkom 
i linoleum piękny i długotrwały 

połysk bez utycia szczotek. 
Zastępuje larbę olejną, farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej go­
dziny na kolory mahoniowy 

i orzechowy ciemny.
Sprzedaż w składach aptecz­

nych, mydlarniach i składach 
farb. 1236-t

lfaidv wio ol.mź.pHkn.
ItuZUj niu podłoga jest 
ozdobą mieszkania. Uczynić ją 
taką można przez pokrycie lakie­

rem lub pastą do podłóg.
Główny skład tycb środków oraz 

oleju do podłóg 
w Fabrycznym Sklepie 

Tow. „Siła" Sosnowiec 
Kościelna, dom „Rozwoju" 

1438

.4 usuwają

uroszkizKOIjUTKIEM
dla dorosłych

Sprzedają apteki i składy apt eeane

juaiiłisiie tfe zioła
U kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia, 

idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. m 

Spraedają aptek* i sUady apteczne

01. wi. DOBROWOLSKI 
od marca przyjmuje >*35 

8—10 i pół rano 5—8 wiecz. 
choroby: gardła nosa i uszu. 
Warszawa, Świętokrzyska 6. I

HEMOROJDY.
Czopki hemorojdalae 

Gąseckiego (z Kogutkiem) 
w a ją bóJ, pieczenie, twęd^.nie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. .HW5

M BnM taśw [ImB 1 

„SPÓŁDZIELNIA" z ogr. odp. 
w Sosnowcu

Zawiadamia niniejszym, że w dniu 21 marca 1926 r. i ‘ 

o godzinie 2 ej popołudniu odbędzie się 

w sali „Trocadero", przy Teatrze 

mi u inn 1

CZŁONKÓW „SPÓŁDZIELNI"

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego;
2) Odczytanie protokułu uchwał Walnego Zgromądeeni*. Jj 

z dnia 15 lutego 1925 roku;
3) Zwrot nadpłat z roku 1924;
4) Uzupełnienie statutu w § 2 3, 4 i 5.
5) Podwyższenie odpowiedzialności członków;
6) Dopłata do udziałów w terminie jednom esięcznvmt B
7) Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zgro- P 

madzenia;
8) Odczytanie protokułu rewizji Rewidenta Związku r

i Spółdzielni Polskich w Warszawie.
9) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czyn- !• 

ności za rok 1925;
10) Przyjęcie bilansu, oraz rachunku strat i zysków za » 

rok operacyjny 1925, oraz udzielenie pokwitowania M 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej;

11) Rozdział czystego zysku z roku 1925,
12) Dopłata do udziałów i podpisanie deklaracji człon- »1 

kowsklch w myśl wymagań Ustawy o Spółdzielniach; i?
13) Wybór Rady Nadzorczei;
14) Wolne wnioski bez uchwał.

Gdyby o godzinie 2-ej popołudniu dnia 21 marca fe 
nie zebrała aię odpowiednia ilość członków, Walne Zgro- § 
madzenie odbędzie się z tym samym porządkiem dzień- £ 
nym o godzinę później, to jest o 3-ej popołudniu tegoż B 
dnia, w tym samym lokalu, którego uchwały prawomocne S 
będą bez względu na ilość obecnych członków.

Wnioski członków mogą być zgłaszane piśmiennie 
Zarządowi, najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgro­
madzeniem.

Bilans i rachunek strat i zysków za rok 1925 będzie 
wyłożony od dnia 7 marca do dnia 21 marca r. b, w biu­
rze Związku w godzinach urzędowych

hm ZARZĄD

D A r> I O części składowa do Tro- 
1\ rt L/ I U padyny. nltradyny l ect

B PHILIPSA lampki CENY FABR. 
Oskar EINHORN

Telef. 248 SOSNOWIEC. Telef. 248

AKUMULATORY wszelkiego rodzaju.
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Za okazane nam zaufanie w ciągu „Białego Tygodnia* serdecznie 
dziękujemy wszystkim, którzy łaskawie odwiedzili nasz magazyn.

jednocześnie najuprzej miej przepraszamy Tych, którzy, z powodu ścisku, jaki 
panował w ciągu całego tygodnia, nie mogli nabyć towarów, lub też nie zostali obsłu­
żeni w myśl swoich żądań i wymagań.

Polecając się nadal łaskawej pamięci, pozostajemy gotowi do usług

MAGAZYN BŁAWATNY 
WACŁAW MIESZALSKI 

13w SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska Nr. 30.

Nowootworzona Kawiarnia

„POPULARNA”
SOSNOWIEC, Warszawska 6 

Wydaje śniadania, ob ady i kolacje. 
Ciastka własnego wypieku coddeń świeże.

Masło i jaja naitanlej do nabycia.

1224-3 Poleca A. Brożyna-

8 Za spokój duszy ś. p.

zmanego w Krakowie 
dnia 18-go lutego r. U

Zakłady wilkanizacyiao - mRcnamezno - spawdlas

„L U N A“
Będzin, ulica Sielecka Nr 69 1429

Wykourwafemy wulkanizowanie gum samochodowych i rowerowych. 
Spawanie auto^enem wszelkich metali, beczki asenizacyjne, reperacje 

rowerów i wszelkie roboty kowałsko-śiusarskie.

— Zamówienia wykonywujemy szybko I dokładnie. — 
Ceny reklamowo-konkurencyjne.

odprawione zostanie nabo­
żeństwo źałtbne w kościele 
paraf alnym w Dąbrowie 
dnia 8 marca r.b. o godz. 8 
rano, Da które zapraszają 

1355 Zona i bracia.

Syndyk tymczasowy masy upadłości CHAIMA 
MAJTL1SA zam. w Sosnowcu ogłasza, że terminy 
spiawdzenia wierzytelności wyznaczone pierwotnie 
przez Sędziego Komisarza na 4, 6 i 8 i tycznia rb 
zostały przesunięte

na 26, 29 i 31 marca 1926 r. 
Sprawdzanie odbywać się będzie w powyżatyeta lerntuacft 
• g. 10 rano w Sądzie Okręgowym w Soanowcu, pokój ar. 11

Syndyk tymczasowy
adwokat HENRYK FRUCHS w Soonoww.

W RABCE .STELA- 
obole Zakładu od l maia nowoutwurty. 

purwuBrieSay msjmt

D-rowej A. Hubisztowej —
1396 tylko dla cnrześcijan.
l okoje słoneczne z piecami, eie.tryta, 
leitF. n, kucnma wy*w ntna, oa Zada­
nie uiet,czn«. trzyjmuje się rOwaiei 
pan enki od lat 14, upewniając rodzi­
nę ski, opiekę, zg osoetna: D-rjw> 
Hubisztuwa, Kraków, ul.narmehcka 50

Ogłoszenie o sprzedaży.
Sekwestiator Magistratu miasta Dąbiowy 

Górniczej na zasadzie art. 1030-go ustawy o 
postępowaniu sądowem cyw lutm poda(e do 
publicznej wiadomości, że w dn u 17 marca r. b. 
o godzinie 10 ej rano w Dąbrowic Górniczej 
przy ulicy Koscuszki nr. 1 na placu Bctoniarni 
miejskiei na pokrycie zaległych składek ubezpie­
czeniowych dla Funduszu Bezrobocia w So­
snowcu odbędzie się

LICYTACJA 
ruchomości, należących do kop. .M chal* skla- 
daiących się z nowego motoru elektrycznego 
firmy ,AEG. Umon* i nowego kabla elektr, 
i oszacowanych na sumę zł. 4 400.

Sekwestrator Maglstrati-
Dąbrowa Górnicza, dnia 3 marca llMfl r. 1M1

Telegram

Witta „IHIIF ini nadeszła!
Firma „A. OLSZEWSKI i S-ka“

w BĘDZINIE, Czeladzka 14.

MerUłol 
yiÓŁKOWY 
/^SPIRITUS 

ożywia,wzmacnia,usnwa 
znużeni** i zapobiega mi 

1 grenie. Niedościgniony 
do pielęgnowania ciała 
ust i zębów. Niezbędny 
rw podróży, no wy< hcz 

! Jkachij>r/y sporcie.

l

Jnż naszły ca M 

najnowsze modele.
Przefasonowuje, farbuje kapelusze 

męskie i damskie słomkowe, tikowe 
na sezon letni oraz meloaiki zupełnie 
jak nowe — 1’rzyidłcits i przekonacie 
się—Pr się zwrocie uwagę oa adres: 

Sz. GOLDBŁRG, Sosnow.ec 
Warszawska 20, podwórze 1 p. 

obok kina .Sfinks*.

ST. SZTAJER
Będzin, Kołłątaja 29.

Poleca w wieUim wyborze: 
Linoleuuiowe dywany i chodniki, 
ceraty wszelkiego rodzaju. Mamy 
mosiężne do firanek trzcina de ./y- 
piatania krzeaei. Frzybory szoiuUer 
akie takie na zamów.enie Walicki 
fibrowe, teczki Skórzane i płócienne 

Ceny bardzo przystępne.
1237-10

Choroby piersiowe
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam Thiocolan-Age* 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym.
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Thiaeolaa-Ago' 
leczy: Bronchit, gruźlicę, kaszki, 
kok-usz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny. Wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5/92
Sprzedają apteki, okład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

W dniu 14 Marce rb. w nledaiolę o jodziole I 
popołudniu w 1 terminie, o godz. 4 popoł. w lor- 
mime 11 boi waglądu aa ilość przybyłych członków 
w zali .Trocadero* pny toatrso w Sosnowca odba- 
dzie aig
Walne Zwyczajne Zebrania surawnztaze 

członków Iowarzyalwaj
upraszamy M P. o laakawo konieczna 1 poektnaLne 
przybycia.

Na zebraniu zdawać będą epraweodazda pp. po­
słowie oraz radni miojacy.

Peraądok dtaieaajt
I) Zagajenie zebrania
S) Wybór priawudmeagoego
3) Odczytanie protokołu a oetata. ogóiMge Babrania
4) Sprawułdaaie a dzistaiBośu Towarzystwa aa 1U2S rok 
ł) Sprawo/dame stanę kasy sa 1SM rok
0) Sprawca-anie Koo s|i xewiir|naj ia rok lftH
7) Uchwalenie budżet a aa rok 1920
•) Referaty poó ów Miarowych
9) SprawoaJauie raduyco mi c JM Ich Klubu Mloeacza&sklego

10) Sprawozdanie s Doi Zgrom. Raeai (referat p. Piętki)
II) Waioeai Zaisąda
12) Wa>oakl afeaaOw (w prsedi. referatach)

ZARZĄD

Skład materiałów piśmiennych 
obić pap.erowycti 

lista w na ramy

Pracownia ram 
Unilti niniti stiuiiijtl 

Kolektura Loterji Państwowej 
Znaczki itemplown 1 blank,aly wekalnwa a różnych

odcinkach aą atala na aUadalb w kald.j Hotel. 1 
———n^^———ii ' — " —' u i i ■■ -



12. .ISKRA* — niedziela 7 marca 1926 roku Nr ”4

Ogłoszenie^
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja 3 w Sosnowcu mającv. 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza iż w dniu 19 marca 1926 
r. o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ulicy Warszawskiej pod 
Nr. 10. w mieszkaniu należącem do Izraela Zyskinda, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w pierwszym terminie ruchomość i oszacowanych 
na 2596 zł. a należących do tegoż Izraela Zyski nda, składających 
s’ę z mebli domowych, maszyny do szycia „Singera" i innych na 
rzecz Richarda Goldschmida i innych

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
*386 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Otręgowego w Sosnowcu rewiru sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu ma- 
jacy, na zasadzie art, 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 19 marca 
1926 r. o godzinie 12 i pół w Sosnowcu przy ulicy Pańskiej pod 
nr. 15 w mies-.kaniu należącem do Jana Czekaja, to jest w miej­
scu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez pu­
bliczną licytację w II terminie r uchom jści oszacowanych na 680 zł 
a należących do tegoż Jana Czekaja składających się z mebli do 
tnowycb, na rzecz Wojciecha Brzozowskiego.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej­
scu licytacji.
1387 Komornik Sądowy St. Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja Nr. 3 w Sosoowcu ma­
jący, na zasadzie art. 1030 P. C obwieszcza, iż w dniu 12-go 
marca 1926 roku o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ulicy 
Zakręt pod nr. 4 w fabryce należącej do Józefa Szafrugi, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów ^odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w II terminie ruchomości oszacowanych na 
3020 zł., a należących uo tegoż Józefa Szafrugi, składających się 
ł kotła, wodn ego syst „Filda" i samochodu ciężarowego w .sta­
nie rozebranym* * frmy .Bissing*  36 H. P. na rzecz Franciszka 
Lubowieckiego.

3 u Anuersa t3Zi
pianinu używane sprzedam. Wiado-

* atfmini»uafi|t ".

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

1388 Komornik Sądowy Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu maiący, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 16 marca 1926 r. 
o godz. 11 m. 15 w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego nr. 52 i Swo­
bodnej pod nr. 6 w sklepie i fabryce należącej do firmy „I. Kru­
szyński*,  to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
się sp rzedaź przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości 
oszacowanych na 960 zł., a należących do tejże firmy „J Kruszyń­
ski*  skiaoających się: z 2-ch pieców kąpielowych z armaturą mo­
siężną niklowaną, 2-ch umywalni fajansowych, wanny kąpielowej 
i 710 kg. rur lanych zlewowych, na rzecz firmy Maurycy Mann.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

1389 Komornik Sądowy St Morgiewicz

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosoowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 16 marca 
1926 r. o godzinie 11 i pół rano w Sosnowcu przy ulicy 3-go 

Maja pod nr. 21 w zakładzie optycznym należącym do Oskara 
Einhorna, to Jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację *w  1 terminie ruchomości, 
oszacowanych na 3600 zł. a należących do tegoż Oskara Einhorna 
składających się: z trzech refraktometrów firmy .Bert i N euman*  
nowych na rzecz firmy .1 Hanft*.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
1390 Kófoornik Sądowy St Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnowiec- 

ilego, kancelatję swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają- 
ty, na zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 16 marca 
1926 r. o godz. 11-ej rano w Sosnowcu przy ul. Wiejskiej pod 
nr. 6 w fabryce należącej do Wlad. Posmykiewicza, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie towarów oszacowanych na 1200 
zł., a należących do tegoż Wlad, Posmykiewicza skład ających się: 
z 500 butelek wódki czystej po 0,6 litr, na rzecz Dawida Zerykiera.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

1391 Komornik Sądowy St. Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru sosnowie­

ckiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr 3 w S s.owcu mają­
cy na zasadzie art 1030 PC. obwieszcza, iż w dniu 18 go marca 
1926 r. o godz. 12 minut 45 w Zagórzu piz ul. Szosowej w mły­
nie parowym Elekiro-walcownl, najeżącym uu Braci Widiczkier, .to 
jest w miejscu przechowania . przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację yv 1 terminie ruchomości, oszacowanych 
na 1828 zł. a należących do tychże Braci Wiellczkier, składających 
się: z 46 worków otrąb gat I i 33 worków mąki żytniej 70 proc, 
na rzecz Frmy .Krawczyk i S-ka“. Spis rzeczy lich szacunek przej­
rzeć można w dniu i miejscu licytacji.
1386 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Posady i prace. rj

njalny Wa

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okrę {owego w Sosnowcu, rewiru Sosno­

wieckiego, kancelarję swą przy ul Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza iź w dniu 18 mar­
ca 1926 roku o godz. 12-ej w południe w Klim ołowie przy ulicy 
Szosowej w mieszkaniu należącem do Wiktoryna Zajączkowskiego 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w 11 terminie ruchomości oszacowa- 
cowanych na 1250 zł. a należących do tegoż Wiktoryna Zającz­
kowskiego składających się z mebli domowych na rjecz Walerji 
Borda.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejsce 
licytacji.
1386 Komornik Sądowy: Morgiewicz.

Gzofer-mechanik dypljhtowany w
Warszawie. Kilkuletnie świadec­

twa. referencie znanych osób postu­
kuje jakiejkolwiek posady. Oferty do 
adm .Iskry" dla .Warszawiaka". 
_________________ 13 9 
lUl.oąa zdrowa inamka z dwu ni e- 

sięcznym pokarmem poszukuie 
miejsęa. Wiadomość .iskra*  Dąbro­
wa Gotn. ________________ 1407-2

(Matrymonialne.
10 groszy za wyraz

poważnie myślący, średnio zamożny 
* kawa er pełen życia, przystojny, 
zaślubi pannę lub wdówkę średniej 
tuszy, niezależną, mogącą stworzyć 
iateres Oferty administracja .iskry” 
pod .24*.  1424 *

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, Iż w dniu 15 marca 1926 r. 
o godzinie 11 m. 30 w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego pod nr. 
12 w mieszkaniu należącem do firmy R. Seidengart, to jest w miej­
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pub­
liczną licytację ty 11 terminie ruchomości oszacowanych na 3266 zł. 
a należących do tejże frmy R. Seidengait. składających się: z 
różnych mebli domowych, kasy ogniotrwałej i innycn rzeczy na 
rzecz Józefa Lenartowicza i innych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

1392 Komornik Sądowy St. Morgiewicz.

NASIONA kwiatowe, warzywne, pastewne z wypróbowaną 
siłą kiełkowania i zupełną gwarancją

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

rjarmo otrzymasz komplet lekcj 
stenografii z tłumaczeniami ste­

nogramów w Redakcji Steaografa Poi: 
skiego, Warszawa, Mokotowska 57. 
Wypracowania poprawiamy również 
bezpat.ie. S79 g

Kwiaty cięte doniczkowe. Drze wka owocowe. 
Rozsady kwiatowe i warzywne w dużym wyborze.

OWOCE w najlepszych gatunkach. 
Doniczki do kwiatów po cenach fabrycznych.

Zakład Ogrodniczy i skład nasion 
J. NOWAK 

'400 SOSNOWIEC, Hale Rozwoju teL 6 33.

ŁJez korepetytora ttauta: nuiem<itv- 
*-*  ki, fizyki (rozwiązania zadań, dy 
szusie) Literatury polskiej (krytyka 
ćwiczenia, streszczenia). Łaciny (tłu­
maczenia, preparacie). Hłsturji. geo- 
graf|i (skróty. repetytoria). Języków 
obcych (słuwnizi, samouczki) Wyda- 
wu.ctwa .Pomoc Szkolna*  Warnera 
Warszawa, bielańska 5-50. Żądać 
wszędzie, szczegółowy katalog wysy­
ła wydawnictwu po otrzymamu 15 
gr. (znaczkami) 1176-1

lEuografji wyucaa wszystkich listo 
wtne bezpłatnie, ceiei 

dy instytut otonugraticzn 
Wojnara, Warszawa, K r

» propagan 
f Antoniego
U C a a

1296-20
l/onwersacji języka niemieckiego 
“ udziela uczniom i uczennicom. 
M. S. Szenuwska 17, portjer wskażę.

I Kupno i sprzedaż. fi
10 groszy za wyraz.

F)o sprzedania różne meble i oto- 
many ta gotówkę i na raty. So­

snowiec, Pogoń, ul. Nowopogońska 17. 
Bracia Antczak 12.-7-14
I jum nowy solidnie wykończony 
*-*  sprzedam Dąbrowa Góro , Sław­
kowska 4 1323
i tutą rozmaitość w towarze poleca 
*-*  centralny skład mebli nowych i 
używanych B. Błotnie*ski,  3-go Ma­
ja 7. 1329-3
Motor gazowy .Ututz*  sity 3 konie 

dobrze utrzymany zaraz do sprze­
dania. Karol szabli cal, Mysłowice, 
Pszczyńsza 13 ld3fl-l
■|'ukaruię *-*/,  metriTaiuguSci bardzo 
* tanio sprzedam. Wiadomość ,1- 

skra*  Sosuowiec. 1337-1
plac siedem tysięcy łokci w Tłusz- 
“ czu pod Warszawą przy stacji 
sprzedam częściowo Dąbrowa stacja 
buczek. 1366-1
y ośka dębowe z materacami, kuzet- 
“ ka, łóżko dziecięce, mebelki bia­
łe, szafa uras kuchnia zwykła tanio 
do sprzedaaia. Dęblińska 1 m. 16.

_______ 1440-2
Ciafę na książki okazyjnie kupię. 
0 zgłoszenia do adm. .iskry*  ,S*a-  
fa '■ 1207-3
nom w nról Hucie w centrum bar- 

dzo tanio, wiadomość: Piestrzyń­
ski. Sosnowiec, Sienkiewicza 6 m 2. 
patefony nowe sprzedaje na spłaty^ 
1 Zgłuszenia piśmienne, Będzin, 
akrz. poczt. 111. 3154
|e'orteptan używany, krotni, Sajdie- 
1 ta sprzedam oęazin, Kołłątaja 30, 
i>arvnblatt._____________ 14ż7
Okaz a “Karuzel z wozem 

mieszkalnym sprzedam 
niedrogo Katowice, Krótka

13b5-2

GprzeOaui samochód czteroosobowy 
ze stortem i światłem elektrycz- 

nem .Ford*.  Wiadomość Suenuwiec 
Fabryka Wódek W. Posmykiewicz’ 
Wiejska 8. 1420
Maszynę do pi zanla w dobrym sta- 

neinowszy system, kupię Zgłosze­
nia z podaniem ceny i marki do Ad­
ministracji .lukry*  pod .Maszyna*,  

1383

Różne.
| JO groszyza wyraz.

Qddam ua własność chłopczyka
10 Cl° miesięcznego zdrowego i 

ładnego. Wiadomość: Sosnowiec, lo- 
watowa 9. keinszak. 1344-2
Q wieży transport źurnali mód dam­

skich i męskich w wielkim wy­
borze nadszedł. Józef Hiawski, So­
snowiec, 3-go Maja 23.____1349-2
piklowanie, bronzowanie, okaydowa- 

nie, srebrzenie, złocenie i odna­
wianie nakryć stołowych wykonywa- 
Fabryka WyroóOw Metalowych Gold- 
berg i Kucynski, Sosnowiec, Piłsud­
skiego Przeiszd 3. i;<5© 1

tuleń tanio sprzedam s urząd; e- 
niem i towarem z powodu zmia­

ny inteiesu. Dańdówka nr. 3. 1431
IZamienica w centrum, 34 ubikacje 

w tem 3 sklepy jeden duły na­
rożny z mieszkaniem, wolny sprze­
dam lub zamienię. Oferty .Iskra*  
Sosnowiec pud .kamienica*.  1428
y powodu wyiazdu sprzedam meble 
** dębowe solidnej robuty, łóżta 1 
materacami, szafki nocne, umywalkę, 
tremo, zegar, krzesła, stół i kuchen­
ne sprzęty wras a mieszłtaaiem, po­
kój z kuchnią, front, piętro. Cena 
przystępna. Wiadomość: Sosnowiec, 
oieieckd 27-5. 14U5

|O»l uu WjdłicrzaW.eu a w Oąurw- 
J wie prsy ulicy Sobieskiego ogród 
warzywny, oraz kitka drzew owoco­
wych. Wiadomość .lakra*  Dąbrów 1

13C4-I
|A/y tonuję; te.eracię r u w e r 0 w 1 
’• wszelkie roboty ślusarskie Sta­

nisław Knywański. Dąbrowa, Krotka 
Tamśe różne lokale do wynajęcia. 

1407-2 
panie! ab erzjcie się tylko w pier- 
* wssoriędnej nowo-otwarte( praco­
wał nbiotów damskicn pudf rmą.War- 
stawtanka*  Sosnowiec, iNowopogoń- 
sza 28 dojasd Mmucbodem 2 pod 
kierownictwem dtaguietniej krujczyn 
i kierowniczki pracowni firmy Bogu­
sław Herse w Wai stawie. 143U

U upię uutnet owa trzy pokuie s ku> 
cnnią i ogródkiem na prsedmie- 

ściu sosnowca. Zgłuszenia Drukarnia 
.Udziałowa*  Sosnowiec, 3-go Maja 7.

>441
pianino czarne krzyżowo, mało uży-
* wane sprzedam. Towarowa 9, m.
« 1433

L • k a 1 a. I
I 10 groszy M wyraz. 1 Zgubione dokumenty. I

1 M) gruszy za wyraz. |

Doszukefę 3-cb pokoi • kuchnię. 
A Łaskawe zgłoszenia tfo Admini­
stracji .iskry*  nb .mieszkanie*.  

1263-1

pietras Franciszek sgubił książki 
r Kasy chory cn, wydaną priez Hu’ 
tę Bankową. 1363-2

Wmep z urządzeń.ein uraz awa po- 
koję s kuchnią odstąpię. Zgłosze­

nia piśmienne Administracja ,lsuy*  
pod "Centrum*.  133-1

ll/incenty Morak ignbil książkę ee- 
•• chową, wydaną prań*  Susuow.ec- 

ki cech fryzjerski. Łaskawy zaatazcil 
raczy zwrócić do adtn. .iscry*.  138J

Oukój do wynajęcia. Wiadomość w
* aum. .iskry". 1402
i *0  wynajęcia sklep z mieszkaniem 

lub oez. Ciasna 6. 1416
<^klep w centrum narożny, 2 okna 
0 wystawowe z ładnem mieszkań.eta 

: ao wyoajęcia. Szopienice, Szosowa 
L itosD‘“1‘HTł _

l, ugenjusz Stociństt zguott kstąze*  
czkę wojstową, wydaną pr*<M  

PKU Sosnowiec, legitymację aw. ko­
lejowego i leg. na prawo chudsnoM 
Po torzo. J377
L/rzeczek Wojciech zgubił kuotrd 
*^mwa< wydaną prząs


